
Załogi szczecińskich zakładów

zwycięsko walczą
o rytmiczną produkcją

Superfosfat. Żydówce, Huta  
Bt-owary i W ytw . Mat. Biurowych

B O K  I X  N I E DZ IE L A  Si, P O N IE D Z IA Ł E K  23 M A R C A  1953 R . N R  7« (252«)

E |2 . Obów. O kręgowy
C e n a  2 0  i f r o s r y

im  czołowych miejscach 
w 11 dekadzie marca

L IC ZN E ZO BO W IĄ ŻĄ N I a  podejmowane przez za 
lo g ! szczecińskich zakładów pracy, usprawnianie 

zaopatrzenia i większa dbałość o rytmiczność wykony 
wania planów dziennych, spowodowały, że większość 
kluczowych przedsiębiorstw w  Szczecinie z nadwyż­
ką wykonała plany produkcyjne drugiej dekady mar­
ca

M a  to  ty m  w iększe  znaczę- A  B A R D Z O  ry tm ic z n ie  p ra ­
n ie , że p rzekroczen ie  p la n ó w  ^  e u ją  Szczecińskie  Z a k ła d y  
d e kadow ych  p rz y c z y n ia  s ię  do  W łó k ie n  S z tucznych  o raz  W y- 
p rze d te rm in o w e g o  z re a lizo w a - *ł *
n ia  p la n u  k w a rta ln e g o .

W  D R U G IE J  dekadzie  n a j 
”  le p ie j sp isa ła  się załoga 
„S u p e rfo s fa tu “ , k tó ra  przez 
znaczne p rzekroczen ie  zap la ­
n o w a n e j p ro d u k c ji p rz y c z y n i-

tw ó rn ia  M a te r ia łó w  B iu ro ­
w ych , gdzie w y ró ż n ia  s ię  b ry ­
gada S zym a ń sk ie j z m a tryco m  
n i.

P R Z E Ł O M  n a s tą p ił w  p ra  
^  cy  H u ty  Szczecin. D z ię k i 
d łu g o fa lo w y m  zobow iązan iom

. a s i , d o  le p sze gozaopa trze n ia
ro ln ic tw a  w  naw ozy  sztuczne.

•  W Y S O K O  p rze k ro czy ły  
p la n  ró w n ie ż  Szczecińskie 

B ro w a ry , k tó re  ty m  razem  o- 
s iągnę ły  w y s o k i w y n ik  n ie  
t y lk o  w  w y k o n a n iu  p la n u  i lo ­
ściowego, a le  p rz e k ro c z y ły  go 
znaczn ie  po d  w zg lędem  ja k o ­
śc i p ro d u k c ji.

p la n y  dzienne, n a d ra b ia ją c  
szybko  s tyczn io w e  za leg łości.

Pod w zg lędem  w y d a jn o ś c i i  
ja ko śc i w y to p ó w  w y ró ż n ia ją  
się tu ta j:  zm ia n a  P u d ło w ­
sk iego  o raz  b ryg a d a  K u lk i.

A  o to  p ro c e n ty  w y k o n a n ia  
p la n ó w  d ru g ie j de ka d y  m a r-

Uczmy się żye, 
tak jak o n i!

Dwie ulice 
Szczecina
otrzymały nazwy
Bohaterów
ZWM
Podniosła manifestacja
młodzieży
szczecińskiej

WC Z O R A J o godz. 16 w  sa li 
W ydz. O św ia ty  p rz y  u l. 

Janos ika  w  Szczecinie o d by ło  
s ię  u roczys te  zeb ran ie  ó k ty w u  
m łodz ieżow ego Z M P , pośw ię ­
cone n a d a n iu  n a zw isk  B oha ­
te ró w  Z W M  dw om  u lico m  
Szczecina. Z e b ra n ie  o tw o rz y ł 
w ice p rzew odn iczący  Z M  Z M P  
—  P a rach im ow icz . M ie jsca  w  
p re z y d iu m  z a ję li m . in .  w ic e ­
przew odn iczący  M R N , poseł 
S p ych a lsk i, k ie r . W ydz. P ropa  
g a n d y  Z W  Z M P  —  M ic k ie ­
w icz , p rzew . Z M  Z M P  —  K o ­
ło d z ie j i  in n i.

R e fe ra t na te m a t w a lk  i  t ra ­
d y c j i  Z W M  w y g ło s ił p rzew . 
Z M  Z M P  —  K o ło d z ie j. P o w ie ­
d z ia ł on m . in .:

D L A  u p a m ię tn ie n ia  1« R oczn icy  
pow stan ia  Z W M  — o rg a n iza c ji, 
k tó re j tra d y c je  w a lk i i  p ra c y  pod 
k ie ro w n ic tw e m  P o ls k ie j Z je d n o ­
czonej P a r t i i  R ob o tn icze j re a liz u ­
je  obecn ie  Z w ią ze k  M ło dz ie ży  Po l 
s k ie j, M ie js k a  R ada N arod ow a  pod 
ję ła  uch w a łę  o p rze m ia no w a n iu  
u l ic  Ś lą sk ie j na  u l. W and y  Z ie leń - 
ezyk i—Pocztow e j na  u l. K a z im ie ­
rza  D eb iaka, k tó rz y  ż y l i  d la  nas, 
w a lc z y li d la  nas i  d la  nas zg in ę li 
— ab yśm y dz is ia j m o g li tw o rz y ć  
now e, szczęśliwe i  radośn ie jsze ży 
cle.

N iech  życ ie  b o h a te rsk ich  bo jo w . 
p ik ó w , ic h  cz y n y  na tch ną  nas do 
n o w y c h  zw yc ięs tw . U czm y się żyć 
ta k  ja k , on i ż y li,  w a lczyć , ja k  on i 
w a lc z y li.

...P iękn a  je s t postać K a z ika  Dę- 
b taka w ychow anego przez K Z M P , 
uczestn ika  o b ro n y  W arszaw y, żo ł­
n ie rza  g ru p y  spe c ja ln e j Sztabu 
G w a rd ii L u d o w e j. Osaczony przez 
żan da rm ó w  w  k in !e h it le ro w s k im  
„A p o llo “  w  czasie po dk ła da n ia  
bo m by b ro n ił się g ra na tam i i  cel 
o y m i s trza ła m i s k ie ro w a n ym i we 
w roga . Na w ezw anie  jednego z h i 
t le ro w c ó w , żeby się podda ł odpo­
w ie d z ia ł s trza ła m i i  p ieśn ią .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  zebra­
n ia  o d b y ł się ca p s trzyk  m ło ­
dz ieży u lic a m i Szczecina, do 
d a w n e j u l. P ocz tow e j, p rzem ia  
n o w a n e j obecnie na  u l.  K a z i­
m ie rz a  D ęb iaka  T am , po k ró t  
k im  p rze m ó w ie n iu  posła S py­
cha lsk iego , d w a j ze tem pow cy, 
E d w a rd  W ięcek  i  W in ce n ty  
W ilc z y ń s k i, za w ie s ili ta b lic ę  z 
n o w ą  nazw ą u licy .

M a n ife s ta n c i odśpiewali.
Hymn Młodzieży (z)

Browary
„Superfosfaf*:

superfosfat
kwas

Huta Szczecin 
ZPO 22 Lipca 
SZWS: 

jedwab 
argona

Fabr. Mat. Blor. 
Drożdżownia

140.0

127.6
105.1
120.3
118.2

113.4 
101,1 
106,3
104.7

Fabr. Farb i Lakierów 100,0

JE D N A K  n ie  w s z y s tk ie  za- 
„  k ła d y  p o t ra f i ły  dostatecz­

n ie  z m o b ilizo w a ć  za łogę i  w a l 
czyć z  a w a ria m i. N ie  u n ik n ę ła  
ic h  F a b ry k a  C zeko lady  
„ G r y f “ , gdz ie  p la n  d ru g ie j de­
k a d y  w y k o n a n o  za le d w ie  w  
55,3 p ro ce n t. N ie w ie le  le p ie j 
sp isa ły  się Z a k ła d y  R ybne  
N r . 14, gdz ie  z p o w o d u  n ie -  
ry tm ic z n e j d o s ta w y  surow ca 
p la n  zosta ł w y k o n a n y  je d y n ie  
w  67,3 p roc. M a  to  zapewne 
zw iązek  z ty m , że je d n a  z 
w ię kszych  sp ó łd z ie ln i ry b a c ­
k ic h  „P ia s t“  w  W o lin ie  p la n  
p o ło w ó w  w y k o n a ła  ty lk o  w  
90 procentach .

Z  p o w o d u  w a d liw e g o  zaopa­
trz e n ia  i  n ie ry tm ic z n e j p ro ­
d u k c ji W y tw ó rn ia  S p rzę tu  
M edycznego w y k o n a ła  p la n  
d ekadow y ty lk o  w  92,4 proc.

Z a k ła d y  te  p o w in n y  p rz e ­
a n a lizow ać sw o ją  p racę, n a le ­
ży b a rd z ie j w n ik l iw ie  ś ledzić  
w y k o n a n ie  p la n ó w  d z iennych  
przez w szys tk ie  b ry g a d y  ł  ze­
społy. B o w ie m  dba łość o r y t ­
m iczne, codzienne w y k o n y w a ­
n ie  zadań  p ro d u k c y jn y c h  za­
p e w n ia  w y k o n a n ie  p la n u  
kw a rta ln e g o .

Antonin Zapotocky
Prezydentom Republiki Czechosłowackiej
Vilem Siroky

Prezesem Rady Ministrów
DN IA 21 MARCA odbyła się Pradze sesja Cze­

chosłowackiego Zgromadzenia Narodowego, 
poświęcona wyborowi Prezydenta Republiki.

,Nie wrócimy 
z morza
póki nie
wykonamy
planu
kwietniowego“
n  N IA  20 b . m . o  godz. 19 

za łoga p rzodu jącego k u tra  
U s t 7 p rze d s ię b io rs tw «  „K o ­
ra b “  w  U stce zam e ldow a ła  o 
w y k o n a n iu  p la n u  za m arzec.

S zype r K O P IC K I  w  rozm o 
w ie  ra d io te le fo n iczn e ! don iós ł 
bazie  o  z ło w ie n iu  w  dw óch 
d n iach  1» te n  ry b y  i  ośw iad ­
cz y ł:

„N ie  w ró c im y  % m o rza  pó 
k i  n ie  w y k o n a m y  także  p la  
na  k w ie tn io w e g o . B ra k u ją  
nam  3 to n y . Spodziew a jcie  
s ię  nas w  nocy  » sobo ty  na 
n iedz ie lę “ .

P rze d s ię b io rs tw o  „K o ra b “  
d a le j w ię c  p rz o d u je  w  po ło ­
w ach  b a łty c k ic h . N a tom ias t 
żle myśflą i  p ra c u ją  za łog i 
„ B a r k i“  z  bazy  w  K o łobrzegu, 
k tó re  d o p ie ro  w  36 p ro c . w yko  
n a ty  p la n  m a rco w y . Dlaczego? 
E ks p lo a tu ją  m a ło  w y d a jn e  
p o b lisk ie  ło w is k a  ko łob rzes­
k ie , ja k b y  nac n ie  w ie d z ia ły  
o  k o n c e n tra c ji dorsza na  n a j­
w y d a jn ie js z y m  ło w is k u — R yn  
n ie  S łu p sk ie j, ( t)

Pierwsze dni

wiosny

C E S J Ę  zaga ił P rzew odn iczą  
^ c y  Z g ro m a d ze n ia  N arodo 

wego O ld r ic h  J o h n . U d z ie lił 
on głosu p o s ło w i V ile m o w i S i 
r o k y ‘em u, k tó ry  w  Im ie n iu  
K o m ite tu  C en tra lnego  K o m u ­
n is tyczn e j P a r t i i  Czechoslowa 
eja i  C e n tra lnego  K o m ite tu  
A k c j i  F ro n tu  N a rodow ego  za 
p ro p o n o w a ł w y b ó r  A n to n in a  
Z a po tocky ‘ego na  P rezyden ta  
R e p u b lik i C zechos łow ack ie j.

Poseł S iro k y  sch a ra k te ryzo  
w a t A n to n in a  Z a p o to cky ‘ego 
ja k o  na jb liższego  w sp ó lb o jo w  
n ik a  K le m e n ta  G o ttw a ld a . 
w ie rnego  syna czechosłow ac­
k ie ! M a sy  ro b o tn icze j.

N as tępn ie  p o s ło w ie  do  
Z g rom adzen ia  N arodow ego, 
n a  m ocy K o n s ty tu c ji w y b ra  
l i  je d n o m y ś ln ie  P re zyd e n ­
tem  R e p u b lik i Czechosłowac 
k ie j A n to n in a  Z A P O T O C - 
K Y E G O .
O św iadczeni©  P rzew odn iczą  

cego Zgrom adzen ia  N a rodow e  
go o  w y b ra n iu  A n to n in a  Zapo 
to c k y ‘ego P re zyden tem  R epu­
b l ik i  p o w ita K  p o s ło w ie  i  go­
ście h u c z n y m i o k la ska m i.

P o k ró tk ie j p rz e rw ie  posie­
dzenie zosta ło  w zn o w io n e .

D O  Z G R O M A D Z E N IA  Naro  
dow ego p rz y b y ł n o w y  P re z y ­
d e n t R e p u b lik i A n to n in  Zapo 
tooky , w ita n y  o w a c y jn ie  przez 
zeb ranych . P rzew odn iczący  
Zgrom adzen ia  N arodow ego za 
k o m u n ik o w a ł m u  o  je d n o ­
m yś ln ym  w yb o rze  na  s tano ­
w is k o  P rezyden ta , po czym  
P rezyden t R e p u b lik i Czecho­
s ło w a c k ie j A n to n in  Z apotoc­
k y  z ło ż y ł p rzys ięgę  zgodnie 
z K o n s ty tu c ją .

•  •  •
» R E Z Y D E N T  R e p u b lik i 
1 C zechos łow ack ie j A . Zapo 

to c k y  m ia n o w a ł w ice p re m ie ra  
V ile m a  S iro k y ‘ego Prezesem 
R ady  M in is tró w  R e p u b lik i 
C zechosłow ackie j.

P re m ie r S iro k y  z ło ż y ł n a ­
s tępn ie  na  Z a m ku  H ra d czyń - 
s k im  przysięgę na  ręce P rezy

Delegacja
młodzieży polskiej
wyjechała 
do W iednia
na konferencję 
w obronie praw 
młodzieży
Z W A R S Z A W Y  w y je c h a ła  

do  W ie d n ia  de legac ja  m ło ­
dz ieży p o ls k ie j,  k tó ra  w eźm ie  
u d z ia ł w  ob radach  M ię d zyn a ­
ro d o w e j K o n fe re n c ji w  O bro ­
n ie  P ra w  M łodz ieży .

W  s k ła d  d e le g a c ji p o ls k ie j, 
k tó re j p rz e w o d n iczy  se kre ta rz  
Z G  Z M P  —  Tadeusz S trz a ł­
k o w s k i, w chodzą  I  sekre ta rz  
Ś FM D , E m il W o jta sze k  —  za­
stępca k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  
zagran icznego Z G  Z M P , S ta­
n is ła w  L u d k ie w ic z  —  re d a k to r 
nacze lny „S z ta n d a ru  M ło ­
d ych “ , H e n ry k  K o w a l —  przo  
d o w n ik  p ra cy , wytap iać?, z  hu  
t y  „K o śc iu szko “ , J e rzy  K u c h -  
c iń s k i —  uczeń T e c h n ik u m  
M o rsk ie g o  M echan icznego w  
G d y n i, M a k s y m ilia n  L is ie c k i 
—  zas łużony p rz o d o w n ik  p ra ­
cy. g ó rn ik  z k o p a ln i „B a rb a ra - 
W yzw o le n ie “ , H e lena  P a c h n ik  
— czo łow a p rzo d o w n ica  p racy  
x  z a k ła d ó w  p rze m ys łu  b a w e ł­
n ianego im . M a rc h le w s k ie g o  
w  L o d z i, W anda  W iłk o m irs k a  
—  w y b itn a  sk rzypaczka , la u ­
re a tk a  m iędzyna rodow ego  ko n  
k u rs u  skrzypcow ego  im . W ie ­
n iaw sk iego , L u c y n a  W la z ło  —  
m is trz y n i sp o rtu , E m ilia  W o j-  
t a l  —  c z ło n k in i sp ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn e j „P o k ó j“  w  G ó r­
ka ch  N o te ck ich , w o j.  z ie lono ­
g ó rsk iego  i  Jó ze f Zaw ada  —  
m ło d y  te c h n ik  z b u d o w y  k o m ­
b in a tu  N o w a  H u ta .

30 tysięcy ha 
zaorano
w woj. szczecińskim

do 18 hm.
Wzrasta tempo 
siewów wiosennych

DO D N IA  18 b m . o r k i  g łębo 
k ie  w yk o n a n o  w  w o je w . 

szczec ińsk im  na  b lis k o  30 tys . 
ha, co, łą czn ie  z o rk a m i jes ień  
n y m i, s ta n o w i o k o ło  p o ło w y  
o re k  p la n o w a n y c h  po d  ra s ie - 
w y  w iosenne. W ię ce j n iż  po ­
ło w ę  w y k o n a ły  P G R -y . S pó ł­
d z ie ln ie  p ro d u k c y jn e , k tó re  w  
lic z b ie  587 w y s z ły  ju ż  do  p rac  
po lo w ych , za o ra ły  sprzężajem  
w ła s n y m  i  p rz y  pom ocy t r a k ­
to ró w  P O M  ponad 7 tys . ha.

O  w zra s ta ją cym  sta le  tem p ie  
o re k  w io se n n ych  św iadczą 
c y f r y  w y k o n a n ia  ty c h  p ra c  w  
d n ia ch  16 i  17 bm ., k ie d y  w  
w o je w ó d z tw ie  zaorano p ra w ie  
7 tys . ha, c z y li p ra w ie  cz w a r­
tą  część w  ogóle w y k o n a n y c h  
ore k . T em p o  to  s ta le  w zrasta .

S zczególn ie  in te n s y w n ie  p ro  
w adzą  o rk i P G R -y , k tó re  w  
ty c h  d w u  d n ia ch  za o ra ły  po­
n ad  3.600 ha. P rz o d u ją  tu  
P G R -y  poiiż. sta rga rdzk iego .

R ów nocześnie coraz lo  w ięce j 
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  c h ło ­
pów  in d y w id u a ln y c h  przys tę pu je  
do p ie rw szych  siew ów . Do d n ia  18 
bm . w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
n ych  zasiano 62,5 ha owsa i  g ro ­
chu . N a jlic z n ie j do s iew ów  w ycho 
dza ch ło p i w  T?owiatach no łud n io - 
v.-yeh — chosacseńsklm  cho jeń - 
6&lm. Ig r i

Uchwały
Plenum
Komitetu
Centralnego
KPZR

M O S K W A .

Ag e n c j a  t a s s  donosi, ¿ t
w  d n iu  14 m arca  o d b y ło  

się p le n u m  K o m ite tu  C e n tra l­
nego K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
Z w ią z k u  R adzieck iego , na  k tó  
ry m  p o w z ię to  następu jące  u -  
ch w a ły :

1 U w z g lę d n ić  p rośbę P rze­
w odniczącego R a d y  M in i­

s tró w  Z S R R  G. M . M a le n k o - 
w a  w  s p ra w ie  zw o ln ie n ia  go z 
o b o w ią zkó w  sekre ta rza  K C  
K P Z R .

2 W y b ra ć  S e k re ta r ia t K C  
K P Z R  w  n a s tę p u ją cym  

sk ładz ie : N . S. C hruszczów , 
M . A . S us łow , P . N . P osp ie - 
ło w , N . N . S za ta lin , S. D . Ig -  
n a tiew .
"Z Z godn ie  z  p a ra g ra fe m  SK 

s ta tu tu  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  Z w ią z k u  R adzieck iego , 
p rzen ieść dotychczasow ego za­
stępcę cz ło n ka  K C  K P Z R  
N . N. S za ta lin a  •—  w  poczet 
cz ło n kó w  K C  K P Z R .

Najlepsi
synowie
Ojczyzny
zgłaszają się
do Partii
IM  A J L E P S I syn o w ie  o jczyz - 
l i n y  —  p rz o d u ją c y  ro b o tn i­
cy, te c h n ic y  i  in ż y n ie ro w ie , 
p rz o d u ją cy  ch ło p i, p rz o d u ją c y  
żo łn ie rze , na jlepsza  m łodz ież 
w ychow ana  przez Z M P  —  
zgłaszają s ię  do  P o ls k ie j Z je d ­
noczonej P a r t i i  R obo tn icze j. 
W s tę p u ją cy  do p a r t i i  m ó w ią  
ja k  d o jrz e w a ją  w  p ra c y  i  w a l­
ce o  n a jw yższy  ce l —  o  P o lskę 
sp ra w ie d liw o śc i społecznej, 
P o lskę s iln ą  i  bogatą.

C O R AZ lic z n ie j zg łaszają się do 
r-ZP R  n a jle p s i synow ie  Z ie m i O- 
p o ls k ie j. Od d n ia  w ie lk ie j ża łoby 
do 2«) bm . ponad 1.200 ro b o tn ik ó w , 
ch łopów , ko b ie t i  m ło dz ie ży  zw ró  
c ilo  się r. prośbą o p rz y ję c ie  do 
p a it i i .

N a se tkach o tw a r ty c h  zeb ra li 
P o dstaw ow ych O rga n iza c ji P a rty j 
n y c h  P ZP R  w  łó d z k ic h  zakładach 
p ra cy  ro zp a tryw a n e  są zgłoszenia 
do p a r t i i  p rzo d u ją cych  rea liza to­
ró w  P la n u  6-le tn iego. M a ją  one 
n ie z w y k le  u ro czys ty  i  pow ażny 
ch a ra k te r. Są one w yrazem  n ie m  
ze rw a ln e j w ię z i łączącej szerokie 
m asy p ra cu ją cych  z p a rtią . Z  glę 
b o k im  w zruszen iem  sk ład a ją  swe 
ż y c io ry s y  i  od po w iad a ją  na  liczno 
p y ta n ia  zeb ran ych  p rzy jm o w a n i 
do p a r t i i  kan dyd ac i.

D Ó W N IE Ż  p rz o d u ją cy  żo ł*  
Ł 'n ie r z e  Ludo w e g o  W o jska  

P o lsk iego , n a jle p s i p a tr io c i lu ­
d o w e j o jczyzny , w id zą  swe 
m ie jsce  w  szeregach P o ls k ie j 
Z jednoczone j P a r t i i  R o b o tn i­
czej, k ie ro w n ic z e j s i ły  na rodu  
po lskiego.

P rz o d o w n ik  w y szko le n ia  bo ­
jow ego  i  po lityczn e g o  k p r .  
Radczak, zw ra ca ją c  s ię  do  o r ­
g a n iza c ji p a r ty jn e j o  p rz y ję ­
c ie  go w  poczet ka n d y d a tó w  
P o ls k ie j Z jednoczone j P a r t i i  
R obo tn icze j m . in . p o w ie d z ia ł: 

„W ie m , że cz ło n ko w ie  i  k a n ­
d yd a c i p a r t i i  są d la  in n y c h  
p rz y k ła d e m  w  w yszko le n iu , to  
p ra cy  i  d yscyp lin ie . Chcę ros­
nąć w ś ró d  was. W śród  p rz o ­
d u ją cych  żo łn ie rz y  m óc pozna  
w a ć  i  u rze czyw is tn ia ć  te  p ra w  
d y  i  w skazan ia , k tó ry c h  u czy ł 
nas T o w arzysz  S ta lin 1“ .

Nowa fala 
terroru 
w Hiszpanii
T y g o d n i k  an g ie lsk i „T r ib u n e “
1 zam ieśc ił l is t  re p u b lik a n in a  

hiszpasiskiego ose A n to n io  B a l- 
bo n tin a . k tó ry  pisze m . In .:

W H IS Z P A N II szerzy się now a 
la la  re p re s ji i  te rro ru . W szystkie 
w iez ien ia  w  H iszpa n ii, a zw łaszcza 
w iez ien ia  w  M ad ryc ie , B a rce lon ie , 
B ilba o  1 S e w ill i przepe łn ione są 
ro b o tn ik a m i. W lu ty m  b r. areszt«» 
w ano w  H iszpa n ii przeszło 2 tys . 
osób. W ie lu  aresztow anych podda­
ne to rtu ro m - M a tk i w trącane są 
do w ięz ień  zam iast synów , k tó rs p  
u k ry w a ją  się.
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Pod ochroną 
policji
i motopomp

■ te rro ru  p o lic y jn e g o  zachodnio - 
n ie m ie c k i B undestag r a ty f ik o w a ł 
u k ła d y  w o je nn e : u k ła d  w  spraw ie 
u tw o rze n ia  tzw . „ a r m i i  eu rop e j­
s k ie j«  oraz tzw . „ u k ła d  og ó ln y “ .

„B U D Y N E K “  zach odn io -n iem iec-
k ieg o p a rla m en tu  w y g lą d a ł zupe ł­
n ie  ja k  ob lężona fo rte ca “  — pisze 
agenc ja  R eu tera . „W szys tk ie  d ro g i 
prowadzące do gm achu p a rla m en­
tu , zos ta ły  zam kn ię te  zas iekam i z 
d ru tu  kolczastego. Z m ontow an e 
na  sam ochodach m o to po m p y usta 
w io n o  w  p o go to w iu  w e w szys tk ich  
p u n k ta ch  s tra teg iczn ych  m ia s ta “ .

„A D E N A U E R  p rze m a w ia ł, a  w 
ty rn  czasie 2.500 p o lic ja n tó w  p rze ­
pro w a dza ło  w a lk i z tys ią ca m i de­
m o n s tra n tó w , p ro te s tu ją cych  prze 
c iw k o  r e m ilita ry z a c ji N iem ie c  za­
cho dn ich “  — pisze am e ryka ńska 
ag enc ja  prasow a U n ite d  Press.

W T A K IE J  atm osfe rze Adenauer 
I  Jego k l ik a  p rze fo rso w a li, w b re w  
w o li n a rod u  n ie m ie ck ie go , w b re w  
jeg o n a jżyw o tn ie js zym  in te reso m , 
u k ła d y  u trw a la ją c e  ro zb ic ie  N ie ­
m ie c , u trw a la ją ce  w ład zę  a m e ry ­
k a ń sk ich  im p e r ia lis tó w  w  N iem ­
czech zachodnich . U k ła d y  p rz e fo r  
sowane pod och rona ty s ię c y  p o l i­
c ja n tó w , pod och roną zasieków , 
m oto po m p i  pa łek  p o lic y jn y c h  
oznacza ją próbę przyśp ieszen ia  re  
m il i ta ry z a c j i  N iem ie c  zachodnich 
1 przyśp ieszen ia w skrzeszen ia  h it le  
fo w sk ie g o  W ehrm ach tu .

A D E N A U E R  i  jeg o am e ryka ńscy  
m ocodaw cy u s iło w a li za w szelką 
cenę, w s z e lk im i sposobam i zd ła w ić  
o p ó r spo łeczeństw a zach od n io -n ie - 
m ie ck ieg o  p rze c iw ko  w o je n n ym  
uk ła do m .' Celu tego n ie  os iągnę li. 
Z  każd ym  bow iem  d n ie m  narasta 
n a s ilen ie  w a lk i p a tr io tó w  n ie m ie c 
k ic h  p rze c iw ko  a m e ryka ń sk ie j 
o k u p a c ji, p rze c iw ko  zb ro dn iczym , 
w o je n n y m  p la no m  am  e ry  kań sko - 
h it le ro w s k ic h  so ju szn ikó w .

A M E R Y K A Ń S K A  agencja  praso­
w a „U n ite d  Press“  s tw ie rdza , że 
„a m e ryka ń scy  p o l i ty c y  z radością 
p o w ita li decyz ję  B undestagu“ . Ra­
dość zgo ła przedwczesna. N a ród  
n ie m ie c k i w zm aga w a lk ę  o po ko ­
jo w e , de m okra tyczn e  ju t r o  sw e j 
o jczyzn y . R a ty f ik a c ja  w o je n n ych  
u k ła d ó w  przez bo ń sk i pa rla m e n t 
p rz y c z y n i się je d y n ie  do w zm oże­
n ia  tego ru c h u  ogarn ia jącego dziś 
m il io n y  n ie m ie c k ic h  p a tr io tó w , bo 
jo w n ik ó w  o po kó j.

ZUliża się szczytowy okres
połowów morskich

D obrze  zorganizowane 
w spó łzaw odn ic tw o  
zapew nia w ykon a n ie  p lanów

KAŻDEG O  D N IA  do portów polskiego wybrzeża 
przybywają kutry z wielkimi ładunkami ryb. Ale 

okres szczytów połowowych jeszcze nie nadszedł.

O b n iż k a
cen
dorsza

sezonu p o ło w ó w  dorsza i  
k o rz y s tn y m i w y n ik a m i ty c h  
p o ło w ó w , cena dorsza w  sprze 
dąży d e ta liczn e j zosta ła  pow aż 
n ie  obn iżona. O b n iż k a  ta  w y ­
nos i 30 p roc. C ena d e ta liczna  
dorsza patroszonego (bez 
g łów ), k tó r y  dotychczas kosz­
to w a ł 10 z ł za 1 kg , w y n o s i od 
d n ia  21 m a rca  b r. 7 z ł za 1 kg.

O d p o w ie d n io  zosta ją  o b n i­
żone ceny in n y c h  g a tu n k ó w  
dorsza  św ieżego. Cena dorsza 
w ędzonego w y n o s i 12 z ł za 
1 kg.

R ów nocześnie obn iżone zo­
s ta ły  ceny  w s z y s tk ic h  d ań  z 
dorsza w  zak ła d a ch  g a s trono ­
m icznych .

N iższe ceny będą ob ow ią zyw a ły  
podczas sezonu po łow ó w . Sieć han 
d lu  de ta licznego będzie dosta tecz­
n ie  zaopatrzona w  dorsza świeże­
go i  wędzonego.

Państw ow a In sp e kc ja  H an d lo w a  
o trz y m a ła  po lecenie k o n tr o l i  w ła ­
śc iw e j d y s t ry b u c ji,  n a le ż y te j ja ­
kośc i to w a ru  i  p rzestrzegan ia  no ­
w y c h  cen.

Pół wieku historii 
uirzymy na ekranach w filmie 
o gen. Świerczewskim

Film ow cy w iąz  z geo logam i 
odkryli pod Tom aszow em  

krajobraz h iszpański
/ ? IL M  o gene ra le  S w ie r -  s k i, B ie ru t, R okossow sk i są w  

czew skim  p t. „Ż o łn ie rz  sw o im  d z ia ła n iu  i  s łow ach  
Z w y c ię s tw a “ , na  k tó ry  s k ła -  w ie rn ie  o d tw o rz e n i w  o p a rc iu  
d a ją  się d w a  pe łno m e tra żo w e  o doku m e n ty , 
f i lm y  fa b u la rn e , zos ta ł n k o ń -  o d rę b n e  za g a iln le n te  f i lm u  
czorty  . . .  s ta n o w i t ło  zda rzeń  i  dz ia łań .

A u to rk ą  scenariusza i  re a h -  D o tyczy  to  w ie lk ie j ro z m a ito -  
za to rem  f i lm u  je s t la u re a tk a  śc i p i enerÓw, pon ie w a ż po -  
na g ro d y  Ś w ia to w e j R a d y  P o - szczegó ine ep izody ro z g ry w a -  
k o ju  reżyse r W anda J a k u -  ^  w  r ^zny Cfl  k ra ja c h . W  
bow ska. Rolę genera ła  S w ie r -  f n m i e t y m  p le n e ry  zm ien iane  
c z e w s k ie g o g ra  w  f i lm ie  Jó ze f b y ly  w ię c  aż , s razy> co w y _ 
W yszo m irsk i. m aga ło  n ie z w y k łe j o p e ra ty w ­

nośc i e k ip y  techn iczne j.

6 T Y G O D N I  
P O S Z U K IW A Ń

A le  zan im  kręcono w  p lene­
rze... o p e ra to r S ta n is ła w  W o h l 
6 ty g o d n i szu ka ł w  c a ły m  k ra

______ _ __________ j u  o d p o w ie d n ich  fra g m e n tó w
__  W anda Ja ku bo w ska  znacznie k ra jo b ra z u  do zd jęć. G łó w n ą

zan im  p rz y b ra ł rea ln e  k s z ta łty  w  p a ń sk i. P o  długich posZUkiWU 
ro k u  1951, bo w iem  do p ie ro  w  m a r niach udało się go p rz y  p o -  

m ° 'V  oeologów  odnaleźć.
Scenariusz f i lm u  o generale

Ś w ie rcze w sk im  o b e jm u je  n ie m a l S ZE R O K I ro z le g ły  pe jzaż ró w -  
całe życ ie generała na  prze s trze n i n ln y  m a d ry c k ie j o c h a ra k te ry -  
b lis k o  pó ł w ie ku , bo od ro k u  1995 s tyczn e j roś linn ośc i, w ysch n ię te j 
do 1947. A k c ja  ro z g ry w a  się n ie  t ra w ie  z kę p a m i s m u k ły c h  to p o li 
tv lk o  w  ró żn ych  okresach, ale i  w  g łę b i... ta k ie  fra g m e n ty  odnale 
na  różn ych  te renach, bo aż w  i  z ion o  pod Tom aszow em . W  In o :

je s t w y b itn ą  postacią, zw iązaną z 
g łó w n y m i fro n ta m i w a lk  o w o l­
ność i  soc ja lizm  w  20 w ie ku .

B lis k o  dw a la ta  t r w a ły  prace rea  
liz a to rs k ie  nad film e m  będącym  e- 
po pe ją  o życ in  bo ha te rsk ie go ge­
nerała.

M Y Ś L stw orze n ia  f i lm n  o gene­
ra le  Ś w iercze w sk im  p o d ję ła  reży-

k ra ja c h .

W  f i lm ie  zobaczym y oczam i 
9 -le tn ie g o  ch łopca , K a ro la  
Ś w ie rczew sk iego , re w o lu c ję  w  
1905 ro ku . Z obaczym y też w a l 
k i  w  H iszp a n ii, r o k  1939, tw o ­
rzen ie  się W o jska  Po lsk iego , 
w y zw o le n ie , w a lk i nad  Nysą. 
O gółem  zobaczym y w  f i lm ie  
9 b ite w  w  scenach ba ta lis tycz  
rtych , k tó ry m i d o w o d z iła  w  
czasie zd ję ć  reżyser W anda  
Jakubow ska .

w ło d z iu  zna leziono w zgórze , na k tó  
rego szczycie s to i kośc ió ł ro m a ń ­
sk i z X I I I  w ie k u . Ten fra g m e n t 
po s łu ży ł do sceny zdo byc ia  za ję te ­
go przez fa szystów  cm en tarza  pod 
M a d ry te m .

N a to m ia s t we L w ó w k u , na 
Ś ląsku zna leziono in n y  fra g m e n t 
h iszp ań sk i. Otóż w  le k k o fa lis ty m  
te re n ie , w śró d  to p o li,  ja k iś  „ o r y ­
g in a ł“  kaza ł w ie le  la t  te m u  w y ­
budow ać w e d łu g  śc is ły ch  w zo rów  
dw a  h iszpańsk ie  m os ty  przez rzecz 
ke  B o be r. One ró w n ie ż  w zbogaci­
ł y  D lener h iszp ań sk i w  film ie ...

Z  N IE C IE R P L IW O Ś C IĄ  o- 
cze ku je m y  tego m o n u m e n ta l­
nego f i lm u  po lsk iego , k tó ry

__________  _ p rz y b liż y  do nas p ię k n ą  po -
f i lm ie  o d g ry w a ją  spec ja lną  stać gene ra ła  S w ie rcze w sk ie -  

ro lę . L e n in , S ta lin ,  D z ie rż y li-  go.

P O S T A C IE  H IS T O R Y C Z N E

P O S T A C IE  h is to ryczne
f i

P O N IE W A Ż  je d n a k  zb liża  
s ię  on s z y b k im i k ro k a m i, 
p rze to  —  b y  podsum ow ać w y ­
n ik i  w ła śc iw e g o  p rz y g o to w a ­
n ia  s ię  do  sezonu po łow ow ego  
—  p ra c o w n ic y  C e n tr. Żarz . 
R yb o łó w s tw a  M o rs k ie g o  w  
Szczecin ie  z e b ra li s ię  w czo ra j 
na n a ra d z ie  robocze j, k tó re j 
ce lem  b y ło  o m ów ien ie  w ła ś c i­
w y c h  m e tod  p ra cy .

'Z A S A D N IC Z Y M  ce lem  n a - 
^-■ rady b y ło  o m ó w ie n ie  p la ­

n u  p ra c y  na  I I  k w a r ta ł,  t j .  
okres  szczytow ego n a s ile n ia  
po ło w ó w . P o n ie w a ż  w  p ie rw ­
szym  k w a r ta le  ry b o łó w s tw o  
p la n u  n ie  w y k o n a ło , zagadn ie  
n ie  w ła ś c iw y c h  p rzyg o to w a ń  
na o kres  szczy tow y je s t szcze­
g ó ln ie  ważne.

P rz e w o d n ic z y ł na radz ie  
p rz e d s ta w ic ie l ra d y  z a k ła d o ­
w e j C Z R M -u  Z d z is ła w  P ędz iń  
sk i. P rze d s ta w ic ie le  poszcze­
g ó ln ych  d z ia łó w  C Z R M -u  o- 
m a w ia li ś ro d k i, k tó ry c h  zasto­
sow anie zabezpieczy w y k o ­
n a w s tw o  p la n u  I i - g o  k w a r ta  
łu  i  p rz y g o tu je  pracę  w  d a l­
szych k w a r ta ła c h . J a k  w y n i­
k a  z ic h  w y p o w ie d z i, w szys t­
k ie  s łu ż b y  C Z R M -u  p o c z y n iły  
d a le ko  id ą ce  p rz yg o to w a n ia , 
b y  osiągnąć n a le ży te  w y n ik i 
i  n a d g o n ić  s tra ty  p ie rw szego 
k w a r ta łu .

W a lk a  •  ry b ę  rozpoczyna 
się na m o rzu . D la te g o  d z ia ł 
p o ło w ó w  —  w śc is łe j w s p ó ł­
p ra c y  z  ry b a k a m i —  będzie 
dą ży ł d o  w zm o cn ie n ia  d yscy­
p l in y  p ra cy .

R ytm iczn o ść  w yko n yw a n ia , 
p la n u  —  co za m ie rza  się o -  
s iągnąć m . in . p rzez  zapo­
zn an ie  za łóg  k u t ró w  z  ic h  
p la n a m i —  o to  is to tn y  szcze 
g ó l n o w y c h  m e tod  p ra c y  na  
m orzu .

!A K O S C  re m o n tó w  m a b yć  
p o d n ies iona  d z ię k i tospó ł- 

:a io o d n ic tw u  p ra cy . B ry g a d y  
techn iczne  będą p rz e k a z y w a ły  
■alogom lis ty  g w a ra n cy jn e , 

dające  pew ność, iż  dana je d ­
n o s tka  będz ie  m o g ła  na  m orzu  
na leżyc ie  p ra co w a ć  po  rem on  
cie. W s p ó łza w o d n ic tw o  je s t o- 
becn ie  szeroko  ro z b u d o w y w a ­
ne : z a ło g i w a lczą  o t y tu ł  p rzo  
d u ją c e j je d n o s tk i i  p rz o d u ją ­
cego zespołu ryb a ck ie g o , za ­
k ła d y  p ra c y  o t y t u ł  p rz o d u ­
ją c e j s ie c ia m i, p a tro s z a m i 
itp .

Jedną  z in n o w a c ji będzie  
pa troszen ie  ry b y  na m o rzu  za­
ra z  po  p o ło w ie , co  p o w in n o  
p rz y c z y n ić  się do podn ies ien ia  
ja ko śc i to w a ru  dostarczanego 
do p o rtó w .

O  ile  chodz i o p la n y  n a  d a l­
szą m etę , to  w spom n ieć  na leży  
o  in w e s ty c ja c h  i  szko len iu . 
W ła d y s ła w o w o  o trz y m a  n o w y  
D om  R ybaka . In n e  o b ie k ty  
będą u zupe łn ione . P o w s ta ją  
no w e  h a le  ry b a c k ie  i  no w o ­
czesny s lip  d la  re m o n to w a ­
n y c h  jednos tek .

C f Z K O L E N 1 E  p rz y w a rs z ta -  
&  to w e  o b e jm ie  za ró w n o  
ry b a k ó w , ja k  i  p ra c o w n i­
k ó w  p rze d s ię b io rs tw  i  za k ła  
dó w  p rz e tw ó rs tw a  rybnego. 
W  D a r ło w ie  u ru c h o m io n a  
będzie nowoczesna szko ła  
ryb a cka .

D y re k to r  nacze lny C Z R M  
J a n  B i l iń s k i jeszcze ra z  pod 
k re ś l i ł  na  n a radz ie , że do  n a j­
w ażn ie jszych  c z y n n ik ó w  
w y k o n a n iu  p la n u  ry b o łó w ­
s tw a  m o rsk ie g o  n a le ży   ̂m oż­
l iw ie  na jw yższa  gotow ość tech 
n iczn a  je d n o s te k  i  lepsze n iż  
dotychczas w y k o rz y s ta n ie  dn i 
p o ło w o w ych , p rzede w szys t­
k im  w cześn ie jsze  w y p ły w a n ie  
na  p o ło w y  (w a żn y  je s t t. zw. 
p ie rw s z y  h o l, to  znaczy c h w i­
la  p ie rw szego  rann e g o  rzuca ­
n ia  sieci).

Naród n iem ieck i
flis mm nigdy 
Haniebnych 
układów 
wojennych
ra ty fiko w an ych  
przez Bundestag

B E R L IN .
V  W  B E R L IN IE  o d b y ło  się 

: * wspólne posiedzenie Iz b y  
L u dow e j i  Iz b y  K ra jó w  N ie ­
m ie ck ie j R e p u b lik i D e m o kra ­
tyczne j, zw o łane  d la  z łożen ia  
p ro te s tu  p rz e c iw k o  ra ty f ik o w a  
n iu  przez B undestag  u k ła d ó w  
w o je n n ych  z B o n n  i  Paryża . 
W  posiedzeniu w z ię ła  ró w n ie ż  
u d z ia ł de legacja ra d y  „Z g ro ­
m adzenia N ie m ie ck ie g o “  z b. 
kanc le rzem  Rzeszy d r  W ir -  
th e m  na czele.

W  W Y N IK U  ob rad , f ra k c je  p a r­
lam en ta rn e w szys tk ich  p a r t i i  re - 
¡rezen tow anyc li w  Izb ie  L u d o w e j 

w  Izb ie  K ra jó w  N R D  u c h w a liły  
w spólna odezwę, w  k tó re j ośw iad­
czają , że d la  na rodu n iem ieck iego 
haniebne u k ła d y  z B o n n  i  P a ry -

w a ją  naród n ie m ie c k i, b y  zobowią 
zał się uroczyśc ie , że drogą w spó ł 
n e j w a lk i w szys tk ich  p a tr io tó w  
n ie m ie ck ich  n ie  dopuśc i do w p ro - 
\/a dze n ia  w  życ ie  postanow ień 
ty c h  uk ładów .

Izba  L u d o w a  i  Izb a  K ra jó w  
N R D  s tw ie rd z iły  jednocześnie, 
że po p ie ra ją  n a d a l swe p ro p o ­
zyc je  w  s p ra w ie  os iągn ięc ia  
ogó lnon ięm ieck iego  porozum ie  
n ia  w  ce lu  ja k  na jszybszego 
zaw arc ia  t ra k ta tu  p o ko jo w e - 

k tó ry  u m o ż liw i N iem com  
zjednoczenie się w  n ieza leż­
n ym , d e m o kra tyczn ym  p ań ­
stw ie . W  m y ś l ty c h  p ropozy­
c j i  w szys tk ie  w o js k a  o ku p a ­
c y jn e  m a ją  b yć  z N ie m ie c  w y  
cofane i  m a b yć  u tw o rz o n y  
rz ą d  o g ó lnon iem ieck i w  d ro ­
dze w o ln ych , dem o kra tycz ­
nych , ta jn y c h  i  bezpośredn ich  
w y b o ró w  w  ca łych  N iem czech.

chodn ich zareagow ała zgrom adze­
n ia m i i d e m on s tra c jam i p ro tes ta ­
c y jn y m i na  w iadom ość o r a ty f ik o  
w a n lu  przez w iększość Bundesta­
gu haniebnych u k ła d ó w  w o je n ­
n ych  z B onn i  P a ryża .

D em onstrac je  ta k ie  o d b y ły  się 
„ i .  in . w  S tu ttg a rc ie . N o rym b e r­
dze i  F ra n k fu rc ie  na d  M enem .

P ie rw s i kocioł
S iłow n i I I  
w  Jaworznie
ro ip a le n y

ło w n i w  Ja w o rzn ie , na  2 
tygodn ie  p rzed  p la n o w a n y m  
te rm inem , p rz y s tą p io n o  do 

rozpalen ia  p a le n iska  p ie rw ­
szego ko tła . D zień te n  s ta ł się 
sp raw dzianem  w id lom iies ięcz- 
n ych  w y s iłk ó w  budo w n iczych  
tego  ob iek tu .

Z  R A N A  zespoły e le k try k ó w  
m on te ró w  s p ra w d z iły  jeszcze 
ra z  w szys tk ie  o b ie g i: w ody, 
pow ie trza , gazu i  ro p y . P oste ru  
n e k  w  k o t ło w n i o b ję ły  ek ip y  
eksp loa tacy jne , k tó re  od te j 
chw il£  czuw ać będą p rz y  k o t­
le .

G D Y  rozpa lono  pa le n isko  
k o tła , zap łonęła k o lo ro w y m i 
ś w ia tła m i ta b lic a  rozdzie lcza, 
p rz y  pom ocy k tó re j palacze 
au tom atyczn ie  s te ru ją  skom ­
p lik o w a n y m i u rzą d ze n ia m i 
ko tła . W ie lk ie  p o m p y  zaczęły 
tłoczyć wodę.

N IE D Ł U G O  e k ip y  ro b o tn i­
cze rozpoczną p ró b y  eksp loa­
tacy jne  I  tu rbozespo łu .

*  NA Z A P R O S ZE N IE  k o m ite tu  
w spó łpracy k u ltu ra ln e j z zag ran i­
cą u rzyb y ł do P o lsk i w y b itn y  p la ­
n is ta  szw ajca rsk i Gcorges B e r­
n a rd  i  w ys tą p ił ja k o  so lis ta  z o r 
k ies trą  F ilh a rm o n ii łó d z k ie j « 
dn iach 20 i  21 bm . oraz da re c ita l 
v. K rako w ie  w  d n iu  25 bm . 
sr TEGO RO CZNY p la n  in w e s ty c y j 
nv  centralnego u rzę du szkolenia 
«awodewego p rz e w id u je  budow ę «rł 
now ych o b ie k tó w  d la  po trzeb  tego 
si-.kolnietwa. B ędą to  b u d y n k i 
szkól oraz lic zn e  In te rn a ty  d la  

ic p )  uczącej się m łodz ieży.

Z8RS1 ponawia żądanie
redakcji zbrejefi

I zakaz» Iren! atomowej
O b ra d y  K o m is ji P o lityczne j O N Z

O D B Y Ł O  się k o le jn e  pos iedzenie K o m is ji P o lity c z n e j 
Z g rom adzen ia  N a rodów  Z jednoczonych , na k tó ry m  to ­

czy ła  się nada l dyskus ja  nad spraw ozdan iem  k o m is ji O N Z  
d la  sp raw  ro zb ro je n ia .
P rzed s ta w ic ie le  A n g lii,  H o la n d ii, 

N ow e j Z e la n d ii i  G re c ji m us ie li 
przyznać, te  ko m is ja  d la  spraw  
ro z b ro je n ia  n ie  w y k o n a ła  sw ych 
zadań. Jednakże — ta k  sam o ja k  
de legat a m e ryka ń sk i Gross — us i­
ło w a li o n i p rze ds ta w ić  spraw ę w  
ta k i sposób, ja k o b y  ow ocne j p ra ­
cy  k o m is ji przeszkadza ły  n ie  Sta­
n y  Z jednoczone, A n g lia  i  F ra n c ja  
lecz Z w ią zek  R adziecki.

P rzem ó w ie n ia  prze ds ta w ic ie li 
S tanów  Z jedno czon ych  i  A n g lij 
w yka za ły , że sp rze c iw ia ją  się oni 
na da l rzeczyw is te j re d u k c ji zb ro ­
je ń  i  s i ł  z b ro jn y c h  o raz zakazow i 
b ro n i a tom ow e j.
\ l  A S T Ę P N IE  za b ra ł g łos de 
- *  le g a t ZS R R  W . Z o r in . Pod 
k re ś l i ł  on , że Z w ią ze k  Radziec 
k i  na  w s zys tk ich  sesjach Z g ro  
m adzen ia  O gólnego dom aga ł 
s ię  s tanow czo  i  dom aga s ię  na 
dad re d u k c ji z b ro je ń  oraz 
w pro w a d ze n ia  zakazu b ro n i 
a to m o w e j i  śc is łe j k o n tro li 
m ię d zyn a ro d o w e j nad  p rze ­
s trzegan iem  tego zakazu.

Z o r in  z w ró c ił uw agę, że 
p rze w o d n iczą cy  R a d y  M in i­
s tró w  Z S R R  G . M . M a le n k o w  
w  s w y m  p rz e m ó w ie n iu  w yg lo  
szonym  9 m arca  b r . ośw ia d ­
czy ł:

„ W  d z iedz in ie  p o l i t y k i  za ­
g ra n iczn e j g łó w n ą  naszą tro  
ską  je s t n ie  dopuśc ić  do  no 
w e j w o jn y , w spó łżyć  w  poko  
ju  ze w s z y s tk im i k ra ja m i“ .

W  p rz e m ó w ie n iu  w y g ło ­
szonym  15 m arca  na I V  se­
s j i  R a d y  N a jw yższe j ZSRR 
G. M . M a le n k o w  s tw ie rd z ił,  
że:

„P a ń s tw a  za in te resow ane  
w  u trz y m a n iu  p o k o ju  m ogą 
za ró w n o  obecnie, ja k  i  w  
p rzysz łośc i być  pew ne  trw a  
le j  p o k o jo w e j p o l i ty k i Z w ią ż  
k u  R adzieckiego“ .
T e  w y p o w ie d z i szefa rządu  

ra dz ieck iego  —  o ś w ia d czy ł Zo 
r in  —  są w y ra z e m  dążenia na 
ro d u  ra d z ie ck ie g o  d o  u trz y m a  
n ia  p o k o ju  fL n iedopuszczenia 
do w o jn y .

N astępn ie  Z o r in , a n a lizu ją c  
p racę  k o m is ji O N Z  d la  sp raw  
ro zb ro je n ia , w y k a z a ł, że trz y  
m o ca rs tw a  —  U S A , A n g lia  i 
F ra n c ja  —  a  p rzede w szys tk im  
S ta n y  Z jednoczone, są g łó w ­
n y m i w in o w a jc a m i to rpedow a  
n ia  s p ra w y  re d u k c ji zb ro je ń  
i  s i ł  z b ro jn y c h , ja k  ró w n ie ż  
s p ra w y  w p ro w a d ze n ia  bez­
w zg lędnego zakazu b ro n i a to ­
m o w e j i  śc is łe j k o n t ro l i  m ię ­
d zyn a ro d o w e j n ad  p rzes trze ­
gan iem  te g o  zakazu.

D E L E G A T  Z w ią z k a  R adz ieck ie ­
go zg ło s ił p ro je k t re z o lu c ji, k tó ra  
w zyw a  ko m is ję  d la  spraw  ro zb ro ­
je n ia , b y  o m ó w iła  n a tych m ia s t 
ś ro d k i zm ie rza jące do re d u k c ji 
zb ro je ń  w ie lk ic h  m oca rs tw  — Sta 
nó w  Z jed no czon ych , Z w ią z k u  Ra­
dzieck iego. W ie lk ie j B ry ta n i i ,  
F ra n c ji i  C h in  o raz do w prow adzę 
n ia  bezw arunkow ego zakazu b ro n i 
a to m o w e j, b ro n i ba k te rio lo g iczn e j 
i  in n y c h  rod za jów  b ro n i m asowej 
zag łady.

29. I I I .  b r. to  W arszaw ie  w  
trze c im  d n iu  m is trzo s tw  szer 
m ie rczych  P o ls k i zakończone  
tu r n ie j  w e  f lo re c ie  męskim. 
T y tu ł  m is trza  P o ls k i zdoby- 
Tzoardokęs (C W K S i.

Na zd ję c iu : T io a rd ckę s  (z le  
w e j) i  R ydz w czasie f in a ło ­
w ego sp o tka n ia  w e  f lo re c ie .

Krajowa narada
zwiazkswego
aktywu
aclirosty prasy
r A D B Y Ł A  się k ra jo w a  nara  
^  da k ie ro w n ik ó w  w yd z ia ­
łó w  o ch ro n y  p ra c y  Z a rządów  
G łó w n ych  Z w ią z k ó w  Z aw odo­
w ych  i  O krę g o w ych  Rad Z w . 
Zaw ., pośw ięcona o m ó w ie n iu  
zadań a k ty w u  o ch ro n y  p ra c y  
na n a jb liż s z y  okres.

W  czasie ob ra d  s tw ie rdzono , 
że d z ię k i s ta łe j trosce  o g n iw  
zw ią zko w ych  o ra z  m iędzyza­
k ła d o w e m u  w spó łzaw odn ic ­
tw u  o  po lepszenie s ta n u  bez 
pćeczeństwa i  o ch ro n y  p ra cy , 
w  k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł ponad 
4700 z a k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  
— znaczne j p o p ra w ie  u le g ły  
w a ru n k i p ra c y  w  zak ładach  
p ro d u k c y jn y c h , a  w  szczegół 
ności po lepszy ł się ic h  s tan  sa 
n ita rn y . D z ię k i współzaw odnik: 
tw u  w  te j dz iedz in ie , w p ro w a  
dzono w ie le  u lepszeń i  u s p ra w  
n ie ń  w  w a lce  o  h ig ie n ę  i  bez- 
o ieczeństw o pracy .

U czes tn icy  n a ra d y  w ska za li 
ró w n ie ż  nia n ie d o c ią g n ię c ia  
p ope łn iane  przez a k ty w y  och ro  
n y  p ra c y  za ró w n o  w  za k ła ­
dach p ro d u k c y jn y c h  ja k  i  w  
poszczególnych in s ta n c ja c h  
zw ią zko w ych . J e d n ym  z n a j­
w ażn ie jszych  b łę d ó w  b y ło  n ie  
docen ian ie  p rzez n ie k tó re  R a 
d y  Z a k ła d o w e  £ o g n iw a  zw iąz  
k o w e  zagadn ień  bezpieczeń­
s tw a  i  h ig ie n y  p ra c y  i  t ra k to  
w a n ie  ic h  ja k o  d rugop lanow e .

P o s tanow iono  przez p racę  
m asow o -  p o lity c z n ą  podnosić 
w śród  a k ty w u  zw iązkow ego  
św iadom ość w ażnośc i zaga­
d n ie ń  och ro n y  p ra c y  d la  re a li 
za c ji p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  
o raz d ą ż y ć 'd o  system atycznego 
zw iększen ia  k w a l i f ik a c j i  apa­
ra tu  zw iązkow ego  B H P

Surowa kara
za k radz ież
w zakładzie pracy

Z A K Ł A D A C H  p rze m ys łu  
w e łn ia n e g o  im . M a ria n a  

B u czka  w  K a m ie n ic y  ko ło  
B ie lska , s tra ż n ic y  p rze m ys ło ­
w i z a trz y m a li w  p o r t ie rn i tk a  
cza K a z im ie rz a  L o k a ja , k tó ry  
w  w ia d rz e  z w ęglem  u s iło w a ł 
w yn ie ść  poza te re n  z a k ła d ó w  
ponad 1,5 k g  p rzę d zy  czesan­
ko w e j. P rzep row adzona  przez 
fu n k c jo n a r iu s z y  M O  re w iz ja  
w  m ie szka n iu  L o k a ja  w y k a z a ­
ła , że n ie u c z c iw y  p ra co w n ik , 
w y k o rz y s tu ją c  b ra k  dostatecz 
ne j czu jnośc i i n ie d b a ls tw o  
s traży  p rze m ys ło w e j, k ra d ł 
ju ż  pop rze d n io  przędzę, k tó rą  
u k ry w a ł w  sw«rm  m ieszkan iu .

Ja k  w yka za ła  rozp raw a , 
osk. L o k a j, syn  zam ożnego 
gospodarza, u p ra w ia ł k ra d z ie ż  
cennego su row ca  z chęc i uzy­
ska n ia  p ie n ię d zy  na zabaw y i  
p ija ty k i.  P o d k re ś la ją c  w yso ką  
szkod liw ość  społeczną czynów  
oskarżonego, sąd skaza ł K a ­
z im ie rza  L o k a ja  na k a rę  6 
m ies ięcy w ie z ie n ia .

K ra d z ie ż  spo tka ła  się w  za­
k ła d a ch  z o s try m  p o tęp ien iem  
ze s tro n y  ca łe j za łog i.

W o jc iech  H u dara , ro b o tn ik  
p rzę d za ln i, p o w ie d z ia ł: „D la  
z łodz ie i m ie n ia  społecznego 
n ie  m oże b yć  p o b łażan ia  a n i 
m ie jsca  w ś ró d  naszej za łog i. 
K radz ieże , to  jeden  ze sposo­
b ów  podstępne j w a lk i w ro g a  
p rz e c iw k o  naszej o jczyźn ie , 
b u d u ją ce j so c ja lizm “ .

i
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W ykonu jąc
R o b o tn ic y

realizują
Józefa

zobowiązania

S. P. Z. B.
w s k a z a n ia
Stalina

Siatkowski I jego załogi pracują
metodą Żandarewej

i zysku ją  dziennie

dwadzieścia godzin 
efektywnej pracy

«  STR AJK k ie row ców  autobuso­
w ych, k tó ry  rozpoczął się w  ub. 
tygodn iu  w N orw eg ii rozszerza się. 
Obecnie, ja k  podaje dzienn ik 

Verdens Gang“ , w  s tra jku  bierze 
udz ia ł dw ie trzec ie  w szystkie!! 
k ie row ców  N orw eg ii, z w y ją tk ie m  
Osia, gdzie s tra jk u ją  ty lk e  s « fe -

•Ttyr l in i i  dalekobieżnych.

S IA Ł K O W S K I, m is trz  k a d łu b o w y , p racu je  ze sw oją 
zaiogą na dziob ie  d ru g ie g o  w ęglow ca na szczeciń­
skie j pochy ln i. O s ta tn io  załoga zastosowała w  sw ej 

p ra cy  metodę Ż andarow e j: p rze ka zyw a n ia  p is to le tów  n ite r  
sk ich  czy spaw arek w  ru ch u  ze zm iany na zm ianę, bez 
Oddawania Ich do w yp ożycza ln i narzędziow ej.

„Z Y S K A L IŚ M Y  przez to  20 
godzin dz ienn ie ". —  S ia łkow  
sk i z uznaniem  m ó w i o  no­
w e j radz ieck ie j m etodzie w  
ich  p racy  s toczniow ej.

Dotychczas b y ło  tale. P ie rw  
sza zm iana n ie  zaczynała p ra  
cy na p o c h y ln i o  szóstej, t y l ­
ko o  szóstej trzydzieści.

„M u s im y  stać w  ko le jce  w  w y ­
pożyczaln i na rzędz iow ej“  — tłum a

Kończono pie rw szą zm ianę nie 
o d ru g ie j, lecz o w  pó ł do dru . 
g ie j.

„M u s im y  zdać narzędzia w  w y ­
pożyczaln i“  — tłum aczono ty m  rs 
zem. To samo pow tarza ło  się z 
następnym i zm ianam i: zaczynały 
późn ie j, koń czy ły  wcześn ie j. a  
naw et k ie d y  ju ż  pobrano narzę­
dzia trzeba b y ło  podłączyć węże 
czy w ie r ta rk i 1 ta k  w łaściw a ro ­
bota zaczynała się po godzin ie od 
c h w ili rozpoczęcia zm iany.

" T a k  B Y Ł O  d o p ó k i załoga 
*■ S ia tkow skiego  nłie w ys tą ­

p iła  z in ic ja ty w ą  stosowania 
radz ieck ie j m e tody  Żandaro­
w e j. B y ty  z początku opory. 
B o b ry k  n ie  ch c ia ł dać swego 
p is to le tu  n ite rsk iego :

„Zepsu ją  m i i  ty le “ .
D z is ia j ju ż  w ie . że na d ru ­

g ie j czy trzec ie j zm ianie 
n ik t  m u  narzędzi n ie  zepsuje. 
P rzekona ł się do now e j, lep ­
szej m etody.

„D obrze  b y łoby , żeby tą  me 
iodą  p ra co w a li też na ru f ie  
i  ś ródokręc iu " —  m ó w i b ry ­
gadzista R u rka .

S łusznie. M etodę Żandaro­
w e j trzeba spopularyzow ać 
na oa łe j budow ie. S ia łko w - 
s k i m ów i, że d a w n ie j tra c ił 
z załogą 20 godzin dziennie 
na oddaw anie i  pobieran ie 
narzędzi w  w ypożycza ln i. N i 
te r  w  c iągu  godziny zab ija  
ustaloną ilość n itó w  i  ła tw o  
obliczyć, ja k ie  s tra ty  pono­
szą te  załogi, k tó re  jeszcze w  
Stoczni n ie  stosu ją  m etody 
Żandarow e j.

JEST jeszcze jedna  sp ra ­
wia, k tó ra  się w iąże z  no ­
wą m etodą p racy. W ie rzb ic ­

k i,  k ie ro w n ik  bu d o w y pod­
kreśla  :

„M e tod a  «dala egzam in. T fzc - 
ba ją  szybko spopularyzować, 
ale przede w szystk im  trzeba, że 
by  w  Stoczni wyznaczono kouser 
w atora, k tó ry  będzie konserw o­
wa! narzędzia w  czasie pra cy “ .

T e d w ie  u w ag i p rzekazuje­
m y  k ie ro w n ic tw u  Szczeciń­
sk ie j Stoczni. Ic h  rea lizacja  
pomoże załodze budować sta t 
k i  jeszcze szybcie j i  jeszcze 
oszczędniej.

Dzieła
Syrokomli
w  języku 
rosyjskim

NA K Ł A D E M  Państwowego 
W ydaw n ic tw a  L ite ra tu ry  

P ię kn e j ZSRR ukaza ł się w  
przek ładz ie  na ję z y k  ro s y js k i 
w y b ó r dzie ł w yb itn e g o  po l­
skiego poety —  dem okra ty  
X I X  w. L u d w ik a  K o n d ra to ­
w icza  (W ładysław a S yrokom ­
li) .

Twórczością sw o ją  —  czyta 
m y  we wstępie do nowego 
radzieckiego w yd a n ia  dzie ł 
S yro ko m li —  L u d w ik  K o n ­
dra tow icz  w a lczy  o wolność 
awego ludu. W ie rzy  on, że n ie  
d a le k i jest dzień, k ie d y  lu d  
z rzuc i z siebie pęta n ie w o li i  
s tan ie  się gospodarzem w ła s ­
nego losu.

W  zbiorze oprócz licznych  
U tw orów  poe tyck ich  zna laz ły  
się też poem at i  dz ie jó w  L i t ­
w y  p t. „M a rg ie r"  1 kom edia 
w ierszow ana „H ra b ia  na Wą 
torach*'. W ybór dz ie ł S yrokom  
l i  ukazał się w  nak ładz ie  20 
tys . egzemplarzy.

Ostatn io nakładem  Paóstwowe- 
W ydaw n ic tw a L ite ra tu ry  

iękne] ZSRR ukazał się szereg 
d z ie ł pisarzy po lsk ich . M . in . w y 
dano opow iadania I  szkice K o ­
no pn ick ie j. Prasa, S ienkiew icza. 
N ak ład każde j z ty c h  książek 
w yno s i 1SS tys . egzem plarzy.

Ogółem w  la ta ch  w ład zy ra ­
dzieck ie ] k s iążk i pisa rzy po l­
sk ich  ukazały sle w  nakładzie po 
nad 7 m ilion ów  egzem plarzy.

C e n n e  odkrycie 

w  katedrze 

warszawskiej

Cif krypta
ostatnich 
piastowskich

książąt
mazowieckich ?
\ \  TO KU  P R A C  konserw a-
* '  torskich, prow adzonych 

obecnie w K atedrze  na Sta-, 
ry m  Mieście w  W arszaw ie, na 
tra fio n o  ostatn io  na gotycką 
k ry p tę  grobową. K ry p ta  zn a j­
d u je  się pod m iejscem , gdzie 
do c h w ili zburzenia K a te d ry  
s ta ł renesansowy nagrobek o 
s ta tn ich  książąt m azow iec­
k ich . W k ryp c ie  znaleziono w  
trum nach szk ie le ty  dwóch 
mężczyzn.

Ponieważ zachodzi p rzy ­
puszczenie, iż  są to  szkie le­
ty  ostatnich książąt mazo­
w ieck ich  z d yn a s tii P iastów  
—  Stanisława  i  Janusza, 
powołana została specjalna  
kom isja  d la  dokładnego zba 
dania zaw artości k ry p ty .

Poiza odkryc iem  k ry p ty  na­
tra fio n o  na daw ne poziom y 
posadzki ówczesnej ko leg ia ty . 
O d k ry to  także fra g m e n t d aw ­
nego fundam entu © łtarza go- 
iyektege.

W  W A R S Z A W IE  na p ły w a l­
n i M D K  odbyw a  się 3 razy  w  
tygodn iu  masowa nauka  p ły ­
w an ia  d la  m łodzieży szkolne j, 
k tó rą  p row adzą  fachow i in ­
s tru k to rzy . Na zd jęc iu : g rupa  
dziewcząt w  czasie n a u k i p ły ­
w an ia . (C AF)

Targi
Zimowa

HELENA ŻYŁA z Duninowa 
(pow. słupski) kupuje barwną 
chustę w stoisku GS Potęgowo 
za pieniądze uzyskane za do­
starczone szmaty.

szył się na Targach punkt 
skupu złomu, szmat, szkła i  ma­
kulatury. GS Ryczewo zakupiło  
w pierwszych 4 dniach 4 i  pó ł to­
ny szmat i  makulatury, nie l i ­
cząc w ielk ie j ilości złomu i 
szkła.

w  S łu p s k u

dostarczyły chłopom
towarów przemysłowych 

za pil miliona złotych
PIE R W S ZE  T a rg i Z im o w e  urządzone przez PZGS w  

S łupsku ^5 dn iach  od 10 do 15 m arca b y ły  bogato 
zaopatrzone w e w sze lk iego  rodza ju  a r ty k u ły . K upu  

Jący odchodzili od sto isk  z p e łn y m i naręczam i tow arów , 
k tó rego  b ra k  n ie je d n o k ro tn ie  odczuw a li w  m ie jscow ych 
g m innych  spó łdzie ln iach.

P L A C  R eym onta p rz y  u l. 
W olności w  S łupsku  zaję­
ło  37 s to isk  z  a r ty k u ła ­
m i ro ln iczym i, w y ro b a m i z 
w ik lin y ,  m eb lam i itp . Znalaz­
ła  pomieszczenie i  Gospoda 
L u dow a  GS Dam nica.

GS K o b y ln ica  w ys ta w iła  
dw a duże stoiska sprzedaży 
m ięsa i  w y ro b ó w  masarskich 
z u b o ju  gospodarczego.

W  czterech pierw szych 
dn iach  T a rgów  sprzedano 
ch łopom  to w a ró w  za pó ł m il 
z ł., zakupiono zaś p ro d u k ty  
ro ln e  za 150.000 zł.

N a jw ię kszym  powodzeniem  
c ieszyły się stoiska p rz y jm u ją  
ce szm aty za go tów kę i  w y ­
m ien ia jące  je  na a r ty k u ły  
przem ysłow e. Sam ych szmat 
i  m a k u la tu ry  GS Ryczewo za 
k u p iła  4 i  pó ł to n y . S łabo obe 
słane b y ło  sto isko sprzedaży 
nadw yżek p ro d u k tó w  nab ia ­
ło w ych  i  p ierza. W idać z tego 
że ro ln ic y  s łupscy w  m ałym  
jeszcze s topn iu  docenia ją  zna­
czenie w y m ia n y  hand low e j 
m iędzy m iastem  i  wsią.

Książka, szczególnie z dzie 
dż iny  ro ln icze j, zdobywa so­
b ie  coraz w iększy  au to ry te t. 
M ó w i o  ty m  ilość 1000 losów

rozprzedanych w  stoisku 
ks iążkow ym  GS Ustka.
¡1 4 IM O  n ie w ą tp liw y c h  suk- 
■hYlcesów odniesionych przez 
PZGS na ta rg u  w  S łupsku 
d a ły  się zaobserwować pew ­
ne niedociągnięcia . S toisko 
GS z U s tk i z a r ty k u ła m i spo­
żyw czym i sprzedawało w  
czw a rtym  d n iu  ta rg ó w  w  
bom bonierkach czekoladki, 
k tó re  n ie  zdoby ły  sobie 
jeszcze podnieb ien ia  m łodzie­
ży w ie js k ie j, na tom iast cu­
k ie rk i,  cieszące się dużym  po 
wodzeniem, b y ły  do nabycia 
zaledw ie w  jednym  gatunku. 
Sprzedawców GS G ardna i 
Pob łoc ie  n ie  zaopatrzono w  
m e tr od m ie rzen ia  m a te ria łu  
a z b ra k u  jego  posług iwano 
się.... zw y k ły m  k ije m . N ic  
w ięc dziwnego, że sprzedaw­
ca GS Potęgowo sprzedawał 
o 3 cm. m n ie j na 5 m. m a­
te ria łu . U s te rk i te  PZG S w  
S łupsku  na pew no usunie 
p rzy  o rgan izac ji następnej 
kw a rta ln e j im prezy  hand lo ­
w e j.

P ierw sze T a rg i Z im ow e 
s p e łn iły  swoje zadania, u - 
m o ż liw ia ją c  ro ln ik o m  pow  
słupskiego zaopatrzenie się w  
niezbędne to w a ry  przed roz­
poczęciem w ie lk ie j w iosennej 
b a ta li i s iew ne j. (k)

Ż E G N A J Ą C  ukochanego N auczycie la  i  O p iekuna załoga 
^-'Szczecińskiego Przem ysłow ego Z jednoczenia B udow lane 

go ś lubow a ła  Józefow i S ta lin o w i w ie rn ie  w cie lać w  życie  
jego genialne wskazania, podnieść w ynik? s w o je j p ra cy , 
p rzed te rm inow o  rea lizow ać p la n y  p rodukcy jne .

R obotn icy  STPZB słowa swoje 
przekszta łca ją w  czyny. N a wszy­
s tk ich  odc inkach 1 budow ach w re  
w ytężona praca. Około 80 proc. ca 
le j załogi -bierze Udział w  soc ja li­
stycznym  w spó łzaw odnictw ie. N aj 
lep ie j p ra cu ją  b ryg ad y  na budo­
wach w  ŻYDOW CACH, SKO LW I- 
N IE  i ELEK TR O W N I. Brygad? 
ciesielska to w . K L E IS A  na budo 
w ie  w  Żydowcach, w yko n u ją c  pod 
ję te  zobowiązania, osiąga dziennie 
przec ię tn ie  250 proc. no rm y. Dztę 
k i w spó łzaw odnictw u i  w zorow ej 
o rgan izacji p ra cy, w  ciągu ostat 
n ich  15 dn i cz łonkow ie te j bryga- 

o 5 dn i s k ró c ili harmonogram  
robót. Również dobrze p racu je  
brygada be to n iarzy to w . M A D E ­
JA . Na budow ie w  Żydow cach 
przy  betonowaniu stropów  1 fu n ­
dam entów  rob o tn icy  te j brygady 
s k ró c ili harm onogram  rob ót o 4 
dn i i  dzienn ie w y ko n u ją  przec ię t­
n ie  po 200 proc. no rm y.

W śród rob o tn ików  na budowie 
w S toczni Szczecińskiej pierwsze 
m ie jsce za jm u je  dotychczas bry;,a 
da to w . G A G A T K A . Brygada ta 
zobow iązała się część rob ót ziem ­
n ych  zakończyć w  ciągu 11 dn i 
D z ięk i o f ia rn e j p racy poszczegól­
n ych  rob o tn ików  zobowlnzaple zo­
sta ło w ykonane w  całości w  ciągu 
8 dni.

Zaszczytna
nazwa

p  A M IĘ T A M  . przedwojenna
* „bieda— szyby” , ha łdy, bez­

robocie i  nędzę górn ików . 
M ieszkali on i w  zadymionych 
ruderach, pracow a li ponad si­
ły . O odpoczynku n ie  było  mo­
wy. Bo k to  o to  m ia ł się trosz­
czyć? W łaścicie l kopa ln i czy 
zagraniczny monopol?

G órn icy i  h u tn icy  polscy ro ­
zum ie ją  dobrze, co zawdzięcza­
ją  Józefow i S ta linow i. Jego 
arm ia  w yzw o liła  Polskę, wspa­
n ia łym  a takiem  u ra tow a ła  
Górny Śląsk od zniszczenia, 
dała nam w a ru n k i do p racy i  
wypoczynku, do nauki i  awan­
su. D latego przem ianowanie 
K a tow ic  na S ta linogród  je s t 
zaszczytnym awansem dla m ia­
sta  i  województwa, w yróżnie­
niem. k tó re  zobowiązuje, k tó re  
nakazuje jeszcze w ięcej, jesz­
cze lep ie j pracować d la  O jczyz­
ny, d la  zwycięstwa idei, k tó rą  
w p o ił nam  S ta lin .

Na „E W IE " w  re a liza c ji zobowlą 
zań s ta lin ow sk ich  p rzo du ją  człon­
kow ie  bryg ad y  be to n ia rsk ie j ob. 
B IS K U P A . B rygada ta  p rzy  beto­
now an iu  o k ie n  i  m on tow an iu  spor 
n ik ó w  dachow ych osiąga dziennie 
po 500 proc. no rm y.

D zię k i te j o fia rn e j pracy 
ro b o tn ikó w  p la n y  dzienne i 
harm onogram y na poszczegol 
nych budow ach są poważnie 
przekraczane i  rea lizow ane 
osta tn io  dz ienn ie  w  około 
108 proc.

Oznacza to, że p rzy  u trz y ­
m an iu  tem pa robó t i  po pod­
ciągn ięc iu  słabszych b rygad 
zobow iązania zostaną pow aż­
n ie  przekroczone.

N a każdej budow ie  w  p ie r-  
szej l in i i  kroczą cz łonkow ie 
p a rt ii,  ja k  M akarew icz  i  M ie ­
czysław  K o w a lczyk  z budow y 
E le k tro w n i, k tó rz y  osiągają 
dz iennie 300 proc no rm y; 
Czesław Soszyński z Żydo - 
w iec — 250 proc. oraz S m oliń  
sk i i  M ycka  ze S ko lw in a  w y ­
ra b ia ją cy  po 2 n o rm y dzien­
n ie  —  da ją  p rzyk ła d  innym , 
podciągają słabszych i  razem 
z k ie ro w n ic tw e m  czuw ają 
nad pe łnym  i  te rm in o w ym  
w ykonan iem  p lanów  budow y.

B. R.

D N IA  5 m arca o dby ł się w  
W arszaw ie I I I  O gólnopolski 
K o n ku rs  S te n o g ra fii i  P isania  
na M aszynach zorganizow any  
przez S towarzyszenie S tenogra  
fó w  i  M aszyn is tek oraz Cen­
tra ln ą  Radę Z w ią zkó w  Z aw o­
dowych. T y tu ł na jlepsze j m a­
szyn is tk i w  Polsce oraz nag ro ­
dę pien iężną zdobyła w  kon­
ku rs ie  D oro ta  K o z io ł D O K P  w  
S ta linogrodz ie  D rugą nagrodę  
zdobyła Ilo n a  P ion tek, uczen­
nica L iceum  Ogólnokształcące  
go w  S ta linogrodzie . Na zd ję ­
c iu : ogó lny w id o k  sa li podczas 
konku rsu  p isan ia  na m aszy­
nach.

I  my, szczeciniacy, solida­
ryzu je m y  się z m ieszkańca­
m i S ta linogrodu. Cieszymy 
się, że przodującą część k la ­
sy  robo tn icze j —  górn ików  « 
h u tn ikó w  spotkało w ie lk ie  
w yróżnien ie , że zgodnie s 
wolą ludności ich wojewódz­
two nazwano sta linogrodz-  
k im , a  stolicę Górnego Ś lą­
ska Stalinogrodem .

Franciszek Jaszyński 
przewodniczący spółdzielni 

„A u topom oc” . Szczecin.

Historia USA

nie zna
tak olbrzymich
zysków

'Z A B IE R A J Ą C  GŁOS w  
^ s e n a c k ie j k o m is ji do 

spraw  w a lu ty  i  banków , k tó ­
ra  za jm u je  się p rob lem em  
k o n tro li cen i  p łac. przedsta­
w ic ie l postępowego zw iązku  
zawodowego p ra co w n ikó w  
przem ysłu rad iow ego i  e lek­
trotechnicznego, Russel N i­
xon, ośw iadczył, że rząd ame 
ryka ń sk ! i  K ongres pom agają 
koncernom  am erykańsk im  w  
zaga rn ian iu  n iespotykanych  
w  h is to r ii U S A  zysków. 
N ixo n  p rzypom n ia ł, i c  w k ró t  
ce po w ybuchu  w o jn y  w  
K o re i w  1950 r. —

K ongres u c h w a lił tzw . 
„u s ta w ę  o p ro d u k c ji na ce­
le  obrony“ , w  w y n ik u  k tó ­
re j m onopoie am erykań ­
skie  osiągnęły o lb rzym ie  zy  
sk i. Jednocześnie nas tąp iło  
dalsze obniżenie się stopy 
życ iow e j ludnośc i p ra cu ją ­
cej.

Z  o p ub likow anych  przez 
k o rc e rn y  sprawozdań —  
ośw iadczy! N ixo n  —  w y n i­
ka, że w  ciągu 2 j  pó ł ro ku  
w o jn y  w  K o re i g lobalna su 
m a zysków  m onopo li ame­
ryka ń sk ich  w ynos iła  107 
m ilia rd ó w  do la rów .
Oznacza to. że zyski koncer 

nów  w  stosunku rocznym  w  
okresie w o jn v  koreańskie? są 
lw a  razy wyższe, an iże li 
przecię tny zysk roczny z o- 
kresu d ru g ie j w o jn y  św ia to ­
wej.

»
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CZ t  zda rzyło się W am 
k ie d y  w idzieć gniazda 

zbudowane przez pszczoły 
n ie  w  u lach, an i w  dziup.
Tach drzew, a na o d k ry ­
tych  m ie jscach — na  gałę­
ziach?

W  chłodnym  i  w  um ia r­
kow anym  k lim a c ie  w ido k  
tu z  je s t n ie zm ie rn ie  rzad k i 
na tom iast w  s tre fie  gorą­
cej spotyka się go często. 
B yw a ją  drzewa w prost po­
k ry te  ta k im i gniazdam i. Na 
Sumatrze na  jed n ym  ty lk o  
drzew ie na liczono do 65 
gniazd. Po jedyncze sztuk i 
dosięgają 1 m  długości i  
składają się z przeszło 70 
tys ięcy  kom ó re k wosko­
w ych. D la bu do w y sw ych 
„w iszących u l i "  w yb ie ra ją  
pszczoły najwyższe w  o ko li 
ny drzewa.

Najczęście j gniazda te  
s ta ją  się łup em  poszukiw a­
czy „d z ik ie g o “  miodu.- Na 
w yspie Borneo ta k ie  „p o lo  
w  a n i* “  cieszy się w ie lką  po 
pu larnością, a zwłaszcza u- 
praw ian e je s t przez p lem ię 
ka ja kó w . Pom im o obser­
w a c ji p rzy ro d n ikó w  n ie  u- 
ńało się dotychczas usta lić  
p rzyczyn y  tego n ie zw yk łe ­
go sposobu zakładania 
gniazd przez pszczoły. P rzy 
puszczalnie sk łan ia je  do 
tego gw a łtow n ie  następu ją , 
ca z ła  pogoda, k tó ra  n ie  po 
zwala im  znaleźć w ygod­
niejszego i  w łaściwego d la  
n ich  „m ieszkan ia“ .

Jak stoczniowcy niemieccy
w Rostock

przyspieszają budowę
flety handlowej

Mlewileciiiej Republiki Oem okratycm i ■

N

FLOTA HANDLOW A NRD 
szybciej schodzi z pochylni — 
dzięki brygadom robotników  
stoczniowych w Rostock.

A S I S Ą S IE D Z I N A  B A  ŁTYK17, stoczniow cy p o rlu  
NRD w  Rostocku. b u d u ją  s ta tk i d la  pow sta jące j f lo ­
ty  ha n d lo w e j N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D em okra tycz-

W  S IE R P N IU  ub . ro k u  roz­
poczęto na stoczni „N e p tu n a “ 
budowę pierwszego fra ch tó w  
ca. B ryg a d y  p racow a ły  na 
trz y  zm iany. K ie ro w n ik  zm ia 
n y  b y ł równocześnie b ryga ­
dierem . Każda zm iana po 
skończeniu p racy  zabierała 
swe narzędzia ze sobą. S tw ie r 
dzono, że na  sam ym  tra n s ­
porc ie  narzędzi i  sprzętu do 
pracy tracono  godzinę

Toteż w  ty m  sam ym  m iesiąca 
ro b o tn icy  „N e p tun a “  po w o ła li do 
życ ia  pierwszą stoczniową „b ry g a ­
dę szturm ow ą“ . K ażdy ro b o tn ik  
te j b ryg ad y  o trzym a ł swoje zada 
n ia  wg. k w a lif ik a c ji.  Z  przy jśc iem  
d ru g ie j zm iany przekazyw ał swe 
narzędzia p ra cy  — razem z m ie j­
scem pracy i  zadaniem, k tó re  po. 
zostało do w ykonan ia  —• now ej 
brygadzie, w  ten sposób w yko rzy  
stano każdą m in u tę  zm iany do 
ko n s tru k ty w n e j p racy, a w y d a j­
ność w zrosła w  ciągu jednego m ie 
siaea o 14,6 proc.

'T łA K IE  postaw ien ie  sp ra -
A  w y  przez ro b o tn ikó w  

zm usiło  d y re kc ję  do opraco­
w ania ścis łych n o rm  pracy,

uzasadnionych techniczn ie  I  
do ścisłego p lanow an ia  zadań 
i  postępu robót, n ie  ty lk o  na 
budow anym  s ta tku , a le  i  na 
zapleczu, gdzie p rzygotow a­
no poszczególne części; do 
m ontażu.

Okazało się. że w  n ie k tó rych  
brygadach jes t w iece} fachowców , 
n iż  w  innych. Spowodowało to  
n ie ry tm iczność w  pracy. I  ternu 
za ra dz ili rob otn icy . Na przykład, 
b rygada im . „Thae lm anna“ “  wy.sz 
kolii,a w ciągu trzech m iesięcy 3 
rob o tn ikó w  na w ysoko kw a lifikow a  
n ych  pracow ników  i „od stąp iła “  
ic h  brygadzie im . „P h . M ue lle ra “ .

k ro k :  s tw o rzy li b ryg ad y  kom ­
pleksowe. W  każdej brygadzie 
złączono n ie  ty lk o  fachowców 
od bu do w y sta tków  1 montażu«

T Y Z IŚ  ro b o ty  ins ta tecy jn#  ł  
- ^ i n n e  posuwają się na­
przód  równocześnie z bud o ­
w ą  poszczególnych segmen­
tó w  sta tku . Praca id z ie  szyb­
c ie j, n ie  m a  przesto jów . Z

chw ilą , gdy ty lk o  otwiięra się 
f ro n t  robó t d la  pew nych spe 
cjadistów, w k ra cza ją  on i na 
budowę i  w y k o n u ją  swoje za 
dania.

D y re k to r  stoczni m a specjalne­
go zastępcę do spraw b ryg ad na 
budow ie sta tków . Zadaniem  tego 
zastępcy je s t ta k ie  k ie row an ie  zao 
patrzen iem , by ro b o tn icy  n igdy 
n ie  czekali na zadanie na fronc ie  
rob ó t. Dziś. rob o tn icy  „N e p tu n a “  
w  Rostocku m e ldu ją , te  u tw o rzy li 
Już 28 brygad „sz tu rm o w ych “  i 
„kom p le ksow ych “ ,  i  że program  
budow y flo ty  NRD będzie w ykona 
p y  przed te rm inem .

W /g  koreep. b ryg . R olfa
R IC H TE R A  z Rostocku

GRANDET"
B A L Z A C A

Premiera w  Teatrze Polskim

SA M  B A L Z A C , pisząc 
przedm ow ę do sw o je j 
w span ia łe j „K o m e d ii 

lu d z k ie j“ , ta k  o k re ś lił zada­
n ie  a rtys ty :

„W in ie n  on być bacznym  ob­
serw atorem  wobec nieskończo­
ne j różnorodności lud zk ie } na tu  
ry .  Społeczeństwo francusk ie  
m a być w łaśc iw ym  dzlejopisem« 
Ja chcę być ty lk o  pro tokó lan - 
tem. Spisując in w e n ta rz  cnót i  
grzechów ...m ia łem  nadzie ję, że 
zdołam napisać zapom nianą 
przez ty lu  h is to rykó w  h is to rię  
obyczajów “ .

Jeżelli w  sw o im  wspania­
ły m  dz ie le  g en ia lny  obserwa­
to r  epoki narastającego ka p i­
ta liz m u  za re jes trow a ł ta k  
n ie w ie le  cnó t, a  ta k  przeraź­
liw ie  dużo „g rzechów “  —  n ie  
jego  to  w in a . lecz w in a  epo­
k i,  w  k tó re j >ieniądz rozpo­
czyna ł sw o je  ponure  w ładz­
tw o  nad cz łow iek iem . W ładz­
tw u  tem u pod lega ł i  sam p i­
sarz: przez całe życ ie  u g a n ia ł 
się za p ien iędzm i, a n a w e t na 
k i lk a  m iesięcy przed śm ier­
c ią . w  d a le k ie j W ierzchow n i 
—  m a ją tk u  sw o je j w y tę skn io  
n e j a rys tokra tyczne j żony —  
E w y H a ń sk ie j —  snu ! ostat­
n ie  m arzen ia  o  sp e ku la c ji.-

drzew em , na k tó fe j obiecy­
w a ł sobie zarobić ponad 400 
tys. fra n kó w .

EU G E N IA  G randet“  jes t 
jedną z  wcześniejszych 
■ " pow ieści Balzfrca. Dużo 

w  n ie j św ieżości i  uczucia, 
k tó ry c h  w ie le  pozby ł s ię  póź­
n ie j w ie lk i a u to r „S traconych  
złudzeń“ . Alle Ł w  te j pow ieś­
c i w sp a n ia ły  re a lizm  } psy­
chologiczna p rzen ik liw ość  p i­
sarza sp ra w ia ją , że w ą t ły  ssn 
ty m e n t zw yciężony zostaje 
przez o k ru tn ą  p ra w d ę  ow ych 
czasów. Dziewczęce, tk liw e  
uczucia Eugenii, m łodzieńcze 
m arzenia K a ro la , w ierność 
Nanon —  w szystko, co  na ­
praw dę  ludzk ie , usuwa się w  
cień wobec s tra sz liw e j, n ie ­
m a l dem onicznej przem ocy 
pieniądza. Tę przem oc p e r-  
s o n if ik u je  o jc iec G randet, po­
stać przerażająca w  sw o je j 
ohydne j praw dzie , w yzu ta  z 
w sze lk ich  lu d z k ic h  uczuć. T o  
on —  a  n ie  c i w szyscy rozpra  
w is ją c y  o  honorze i  m iłośc i 
—  je s t zwycięzcą n a w e t za 
g robem ; hasło  —  „z ło to  
ro d z i z ło to “  —  św ięcić będzie 
ostateczny t r iu m f  epok i, k tó ­
re j gen ia ln ym  i  w ie rn y m  
„p ro to kó la n te m “  b y ł Balzac.

P ie rw szym  u tw o re m  B a iza - 
ca b y ł ca łko w ic ie  n ieudany  
d ra m a t h is to ryczny  „C ro m ­
w e ll“ . D op ie ro  w  osta tn ich  
la tach  swego ta k  twórczego 
życ ia  p o w ró c i! do sceny, p i­
sząc doskonalą kom edię „M a r  
cadet“ , k tó rę j bohaterem  
je s t d łu ż n ik , tr iu m fu ją c y  nad 
w ie rzyc ie la m i, (w  po lsk ich  
tea trach  kom edia ta  bodaj 
n ig d y  n ie  b y ła  grana).

U J  Y S T A W IO N Ą  przez te a tr 
’ v P o lsk i „E ugen ia  G ran­

det“  jes t po lską przeróbką 
sceniczną A nd rze ja  W ernera. 
Powieść ta  p rzerobiona była  
rów n ież  przed 40 la ty  na sce­
nę francuską .

Polska p rzeróbka  scenic?- 
K a ro l G randet —  W IK T O R  na pow ieści Balzaca przesu- 

G R O TO W IC Z  w a  słusznie g łó w n y  akcent

Eugenią G rande t —  S A B I­
N A  M IE L C Z A R E K

n iż  ak to ra  — ro lę  sta re j służące} 
N anon da ła JA D W IG A  DRACOW - 
N A .

GRGTOW ICZ g ra ł ro lę  K a ro la . 
W  pie rw szych dwóch aktach n ie  
zdo ła ł oddać te } ska li m łodz ień­
czych uczuć -tę od rozpaczy do ro ­
m an tyczne j nadzie i — k tó re  cechu 
ją  m łodego paryżan ina, w strzą­
śnię tego w ieścią o śm ie rc i i  ban­
k ru c tw ie  ojca . W akcie ostatn im  
da ł za to  ty p  bardzo opanowany 
ł  p rze kon yw u jący  — bezwględne 
go, ok ru tnego hand larza, w y p ły ­
wającego na „szerok ie  w o d y ".

D w ie  g ru py, ryw a lizu ją ce  o 
rękę  bogate j dziedziczki Eu­
g e n ii — ro d z in y  des Grassinów 
i  C rucho tów  — w  pow ieści 
Balzaca są znakom ic ie scharak­
te ryzow ane i  osadzone w  epoce 
i  środow isku. W inscen izac ji szcze 
cińsfciej sp ra w ia ją  w rażen ie n ieco 
anemiczne, n ie  są dostatecznie o- 
kreślone. Obciąża to  może bardzie j 
reżyserię (K . BR O D ZIK O W S KIE - 
GO), an iże li ak to rów  w  osobach: 
K O LAS ZYN SK IEG O , R A D U L- 
SK1EJ. K O Z A K A . D ASZE W S KIE­
GO. W ESOŁOW SKIEGO, JAB ŁO Ń  
SKIEG O  1 K A SIŃ SK IEG O  — z  k tó  
ry c h  chyba jeden ty lk o  D ASZEW ­
S K I da ł w yraz is tą  i  in te resu jącą 
postać cynicznego księdza, w ierzą 
cego ty lk o  w  bóstw o pieniądza.

D eko ra c je  I  ko s tiu m y JE. SZI 
K IEG O  bardzo udane, doskonale 
przystosowane do epok i, tra fn ie  
oddające ponu rą atm osferę dom u
Grandętów.

F E L IK S  JO R D A N

s? tuk i na spraw ę pieniądza, 
k tó ry  je s t g łó w n ym  m oto­
rem  życia  ukazanej nam  g ru  
p y  lu d z i —» m ieszkańców za­
pad łe j fra n cu sk ie j p ro w in c ji.
Jak  w szys tk ie  p ra w ie  prze­
ró b k i sceniczne, rów n ież  i  ta 
obciążenia je s t szeregiem b łę ­
dów . w yn ika ją cych  z ta k  róż 
ne j fa k tu ry  dzie ła  lite ra c k ie ­
go, ja k im  je s t sztuka te a tra l 
na w  stosunku do  pow ieści.
T rzeba je dnak  przyznać, że 
w  scenicznym  skróc ie  podano 
nam  na ogó ł wszystko, co  B a l 
zac ch c ia ł pow iedzieć o ro ­
d z in ie  G rande tów  S je j miesz 
czańskim  otoczeniu.

»TYTUŁOW Ą ro lę  E ugen ii G ran -
1 det oddała tra fn ie  Sabina M IE L  

C ZAR EK, ukazu jąc z g łęboką 
psychologiczną praw dą całą różno 
rodność przem ian, przez k tó rę  
przechodzi bohaterka — od dziew­
częcego, n ieco ck liw e go sentym en 
ta lizm u . po przez w a lkę  o m iłość 
do g łuche j desperacji, w  k tó re j
— w id z im y  to  w yra źn ie  — rodz i 
się drapieżna dziedziczka ponu re­
go im ie n ia  G randętów.

O jca G randet gra K A Z IM IE R Z  
BRODZIKOW SK1. M ia ł m om enty 
pe łne wstrząsa jącej eksp res ji —> 
jednakże s tw o rzy ł ty p  nazbyt —
„ z  jed ne j b r y ły " ,  w yg ra n y  w  je d ­
nym  tonie. W o le libyśm y — i  by ło  
by  to  boda j ba rdz ie j przekonyw a­
jące — gdyby  G randet ro z w ija ł 
swój p o n u ry  arsenał środków' 
stopniow o i  z  w iększym  um ia­
rem.

T rudn ą  ro lę  m a tk i G rande t za 
gta ła  popraw n ie  M A R IA  KASSOW 
SK A, Dobrą, ehoć n ieco spłycona
— w  stosunku do pow ieści, co ob P a n  G randet —  K A Z I  
ciąża raczej prze róbkę sceniczną M IE R Z  BR O D ZIK Ó W S K 1

i z y  znasz 
wczasowisKa
Pomcrza Zach.?
Pouczy cię o nich 
pożyteczne 
wydawnictwo

w  X IV  w ie k u  kup cy  ze Słupska 
i za ło ży li tu  po rt, k tó ry  sw ym i 
ob ro ta m i n ie  ustępow ał E lb lt 
w i czy To run iow i?

I  czy w iesz, ja k ie  w yc ieczk i 
można zaplanować z U s tk i nad Je­
z io ro  G ardno w  ce lu  zw iedzenia 
Słupska. A  może chcecie odw ie­
dz ić  wsie K lu k i lu b  Izb icę  nad 
jez io rem  Łebsko, gdzie m ieszka­
ją  po to m ko w ie  da w nych S łow lń - 
eów?

A lb o  też  chcem y się dowiedzieć, 
ja k ie  schorzenia m ożna leczyć w 
Po łczyn ie  -  Z d ro ju , posiadającym  
k ilk a  źródeł, dz ia ła jących wzm ac­
n ia jąco  na organ izm  lud zk i.

Lecz n ie  ty lk o  lud z ie  chorzy 
p rzyb yw a ją  do Po łczyna. Jest to  
rów n ież ośrodek wczasowy, po ło­
żony w  po b liżu  S zw a jca rii Po łnor 
sk le j.

Pragną łbyś w  ciągu z im y  kąpać 
się w  wodzie m orsk ie j?  D okąd tu 
iechać? Oto zarówno w  U stron iu  
M orsk im  ja k  i  S a rb inow ie  wc?aso

lcze mogą korzystać przez cały 
ok  z c iep łe j so lank i m o rsk ie j o 

dzia łan iu  leczn iczym .
Jak  do jechać do Niechorza? Ja 

Ir.ie a tra kc je  czekają nas w  M ię­
dzyzdrojach?

f tT O  D R O BN A CZĘSC in fo rm a - 
c j i ,  zaw a rtych  w  no w ym  wy 

da w n lc tw ie  Funduszu Wczasów 
Pracow niczych C R ZZ „W czasow i­
ska w  Polsce L u d o w e j“ . M am y tu  
do k ład ny  przegląd w szystk ich  
wczasow isk nadm orsk ich , n iz in ­
n ych  i  w yżyn n ych  oraz gó rskich 
w Beskidzie, P ieninach, .T a tra ch , 
Sudetach.

P rzy dok ład nym  o m a w ia n iu  każ 
dego z w czasow isk zn a jd u je m y  in ­
fo rm a c je  ta k ie : położenie, k lim a t, 
kom u n ikac ja , dzie je, gospodarka, 
leczn ic tw o, wczasy, w yc ieczk i, 
sport, pożyteczne to  w yda w n ic tw o  
w in n o  się znaleźć w  rę k u  każde­
go wczasowicza. S tanow i ono cen 
na pomoe d la  w ydz ia łó w  soc ja l­
n ych  przy  k ie row a n iu  na wczasy.

KLEM EN SO W IC Z Zdzisław  
Szczecin. N ie zna jdu jem y podstaw 
do dochodzenia odszkodow ania za 
grudz ień  1953 r . — skoro Pan zw oi 
u t l się z p racy. Jeżeli jed na k  nic 
w ydano Panu zaświadczenia p ra ­
cy. na sku tek czego n ie  m óg ł Pan 
być  w  g ru d n iu  za tru dn ion y , to  
wówezas poprzedn i pracodawca 
odpow iada za poniesioną przez Pa 
nr. szkodę. W yp ła ty  p re m ii b ila n  
sowej może Pan dochodzić sądów

L IS M A K  Roman — B y tow o . W 
spraw ie poruszanej przez Pana 
na’ eży zw róc ić  się do Prezyd ium  
Pow ia tow e j R ady N arodow ej. Z 
gó ry  jeduak zastrzegamy, że napot 
1.& Pan na duże trudnośc i, uzasad 
n ione pow ażnym  interesem  spo­
łecznym .

S IDO RC ZU K H en ryka  — Szcze­
cin. Za zaginięcie garderoby vi 
szatn i odpow iada in s ty tu c ja , k tó  
ra zabawę zorganizowała. Jcżcn 
zabawę urządzał K o m ite t Rodzi 
tie»ski, to  radz im y wykoezyć po. 
w ództw o przec iw ko W ydzia łów: 
O św iaty P rezyd ium  MRN.

K R U P A  Wńnda. W obec zaliończi 
u la  um o w y o pracę w  d n iu  3 l.X I l 
1952 r . dodatek w yró w na w czy n ie  
p rzys ług u je  Pani.

S ZŁ A P K A  Czesław ■- Szcze­
cin. Odprawę pośm iertną w  w yso­
kości 3-mies. poborów  obowiąza­
n y  Jest pracodawca w yp ła c ić  t y l ­
ko w tym  w ypadku , jeże li pracow 
n ik  za tru dn ion y  Jest w  przedsię­
b io rs tw ie  co n a jm n ie j 10 la t. (169)

Z kw ie tn ika 
— na boisko
D R Ż Y  placu, Zaujiszy Czar 
*■ nego przed gm achem  

D O K P  i  K o le jo w e j P o radn i 
L e k a rsk ie j urządzono ładne  
k lom by i  k w ie tn ik i.  P ielęgno  
w ane tro s k liw ie  przez K a z i­
m ierza  Górskiego, p ra co w n i­
ka  P K P , p ię k n ia ły  z ro k u  na  
ro k  i  cieszyły n ie  ty lk o  kę le ja  
rz y  a le  i  przechodniów  p rz y ­
je m n ym  w idok iem .

O sta tn io  sekcja p i łk i  ręcz­
nej ZS K o le ja rz  w y m y ś liła  
sobie urządze­
n ie  w  tym  
w łaśnie  miejs-» 
ętt boiska trę -  
ningpwęgo.
T rudno  u w ie ­
rzyć, aby 
D O K P  zgodzi 
ta się na ta k i 
postępek ko le jo w ych  sportow  
ców, poniew aż ZS K o le ja rz  
posiada, boisko sportowe, a 
tre n in g i pod o kn a m i p rzycho  
d n i leka rsk ie j, i  b iu r  D O K P  
są —  z u w a g i ną konieczny  
spokój —  zupe łn ie  n ie  w ska­
zane. (655)

D O KP W  SZC ZEC IN IE nie  chce 
p ra cow nikom  sw oim  zw róc ić  75 
proc. pobrane j niesłusznie sum y 
za ciepłą odzież roboczą? O kó ln ik  
M in is te rs tw a K o m u n ik a c ji z dn ia 
28.5.51 r .  U r  KO P 4a (23.63/51 m ó­
w i o ty m  zupełn ie jasno. (545) 

Z A R ZĄ D  B U D O W LA N Y  N r  4 
Pieców P rzem ysłow ych w  Warsza 
w ie u l. N ow ogrodzka $3 n ie  w yp la  
c li 25 proc. doda tku zdrowotnego 
p ra cow nikom  H u ty  Szczecin? (904) 

— KS IĘG O W Y H ote lu  Pom or­
skiego n lo  w yp łaca na leżnych pie 
n lędzy za w ykonaną pracę. Czy 
śm ierć m a js tra  jes t przyczyną do 
n ie  w yp łacen ia  należności?

pom octo
W  O D PO W IE D ZI na nota tkę 

„T e n  k u rs  trzeba zakończyć“  K o ­
lo LP Ż  p rzy  S toczni Szczecińskiej 
w yjaśn ia , że ku rs  trw a , nauka 
nie została przerw ana. P raktyczne 
przeglądanie samochodu odbyw a 
się w  W ojew ó dzk im  Zarządzie 
LP 2  p rz y  u l. W ojciecha 13 od go­
dz iny 15—18. <4C6-d)

W IN Ę  za zepsucie się zaw artości 
paczki sk ie row a ne j do A leksandra 
i a iczyka ponosi U rząd Pocztowy 
Szczecin 14, k tó ry  p rze trzym a ł ją  
niepotrzebnie w  m agazynie. Po­
szkodowany o trzym a odszkodowa­
nie. (81)

K A S JE R K A  zatrudn iona w Po- 
■uorzance za nieuczciwość w sto­
sunku do k lie n tó w  została zw o l­
n iona x pracy. (463)

PSS w y p ła c iła  sw oim  p racow ni­
kom  w szystkie w yró w na n ia  należ 
nc im  w  zw iązku z U chw ałą z 
dn ia 3 styczn ia 1953 r .  (365)

■ m i f r o  ja

G. K .: P ros im y o  skontaktow a­
n ie  się z  na m i w  fedakoU. Pomo­
żem y. (914)
M aria  Krzaczkow ska: Radzimy w  

te j spraw ie skom unikow ać się z 
konsula tem  rad z ie ck im  w Szczeei- 
n i (465) 

P racow nicy Państwow ej Centra­
l i  D rze w ne j: Wasze przedsiębior­
stw o zw raca ło  się Już k ilk a  razy 
dc C e n tra li o  przyznan ie  ub rań 
roboczych. Spraw a ta  zostanie u- 
w zględn iona w  now ym  U kładzie 
Z b io ro w ym  P racy. (270)

Ob. N e r lo : U rząd pocztow y w 
Pyrzycach tw ie rd z i, że przyczyną 
opóźnienia w  dostarczaniu prasy 
abonentom  je s t n ie re gu larna ko . 
m un ika c ja  autobusowa. (2499) 

E dw ard  W ieczorek: MO zaw ieda 
m ia  nas, że E d w ard  Ż uko w ski za 
m ieszk iw a ł w  S to łczynie p rzy  u l. 
W arszaw skiej 15. 15 m arca w ym e i 
dcw ą l się w  n ieznanym  k ie run ku .

(2005)
A leksandra  D ziedzic: Spółdzie l­

n ia  K raw ie cka  tw ie rd z i, że m ate­
r ia ł n ie  b y ł jeszcze w  robocie 
przed 3 styczn ia i  d la tego policzo 
no go po n o w ych  cenach. (420) 

Tadeusz K a du ho w sk l: Sklep PSS 
w  K a m ie n iu  jes t ju ż  dostatecznie 
zaopatrzony w  m leko. Co się ty -

R. A .: P o rtre ty  są bardzo duże 
i z b ra ku  odpowiedrhego m iejsca 
umieszczono je  w  tu n e lu . ((363) 

Kaz im ie rz  B o jk o : B udynek, w  
id ó rym  Pan zam ieszkuje, Jest w y  
lic z o n y  z ty tu łu  odbudow y na 14 
la t na rzecz E ugen ii Jankiew icz. 
Wobec tego je s t ona upow ażniona 
do pobieranie czynszu w ed ług  za 
w a rte j z W am i um ow y. (93) 

M ieszkańcy G o leniow a: D en ty ­
sta, o k tó ry m  wspom inacie w  l i ­
ście, n ie  m ia ł up raw nie ń do w y ­
konyw an ia  samodzielnego zawodu 
wobec czego zostął zd ję ty  ze swe 
go stanow iska. (440)

«
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DZIŚ:

Bogusława

JU TR O :
Pe lag ii

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  pogodnie, lu b  dość pogod­

n ie , te m p era tura  od 0 stop. C no­
cą do p lus 15 stop. w  dzień, w ia ­
t r y  zm ienne od  2—5 m  na sek.

Katastrofa

K U R C ZY  się nasza starusz­
ka  ziem ia.

N ie d a le k i ju ż  czas, k iedy  
będziem y og lą d a li B a łty k  ja k  
z w y k łą  ka łużą  w  o ko licy  al. 
W ojska Polskiego. O dra bę­
dzie s trum yczk iem  w y c ie k a ją ­
cej w ody  z ry n n y  jakiegoś  
dom ku. Tak , ta k . N ie  wesoło. 
Już p ierw sze sym ptom y k u r ­
czenia się z iem i d o ta r ły  do 
nas.

O to u rzędo­
w ą  m iesięczne  
b ile ty  D O K P  
ze S k o lw in a  
do D ąb ia  (w y ­
dane w  g ru ­
d n iu  ub. roku ) 
w skazu ją  na 

to , że odległość m iędzy ty m i 
m ie jscow ościam i w yn o s i 38 
km , a ju ż  w  lu ty m  31 km .

Przecież n ik t  n ie  u w ie rz y , 
że do te j p o ry  b y ła  p om yłka  
o 7 km.

I  po co to  zabiegać o kom u­
n ik a c ję  m ie jską , tra m w a je , 
autobusy, poc iąg i, k ie d y  za 4 
m iesiące Dąbie będzie na  p l. 
H o łd u  P rusk iego?

Wdzięczność

C'1'  U S T A W A  B aranow ska  i  
•* Teresa W ysocka p rzysz ły  

sobie zjeść w  Barze M lecznym  
p rzy  u l.  Obrońcótu S ta lin g ra ­
du  trochę  m a ka ronu  z m le -

I  oto zna laz ły  
220 z ło tych  (nie  
w m leku , a na 
podlodee). Po­
n iew aż są to  
nadzw yczaj u -  
uzciwe n ie w ia ­
sty, p rzyn io s ły  

Je do re d a kc ji. Jeszcze n ie  
zdąży ły  w y jś ć  od nas, k iedy  
zna laz ł się ten  pan, k tó ry  zgu 
b ił  pieniądze. P rzyszed ł do 
„R e fle k to ra "  z płaczem , aby  
te n  pożyczył m u  do p ierw sze­
go choć 100 z ł. I  oto  u rado ­
w a n i w ręczy liśm y zgubę tem u  
panu, k tó ry  zapew n ia ł nas 
w ie lo k ro tn ie  o sw o je j n ie w y -  
s łow ione j w dzięczności d la  
ty c h  pań.

Im ieniny
C T O O -L A T , s to o -la t —
^ ro z b rz m ie w a ła  w o kó ł p io ­

senka.
—  N iech  ci, Józefie , życie  

p łyn ie , ja k  ta  nasza O dra_ do 
m orza  —  m rucza ł n iew yraźn ie  
szyper do solenizanta.

1 ta k  p il i.  
śp iew a li i  ż y ­
czy li sobie r y ­
bacy ze S pó ł­
d z ie ln i R ybac­
k ie j „P ia s t" , z 
łodz i m o to ro ­
w ych  W ol-22, 
P rzy t-9 , L u b -  

17 i  31. A  ry b y  p o w ychodz iły  
na ląd  i  m i lc z ą c ja k  to  ryb y , 
p o d z iw ia ły  te w yczyny.

1 choć ry b y  pod  nosem, ża­
den z rozbaw ionych  Józefów  
n ic  ch c ia ł sobie przypom nieć, 
że p la n  spó łdz ie ln i jes t w y k o ­
nany ty lk o  w  90 procentachf 
A  gdy tow arzys tw o  nieco  
przyszło  do siebie, w ra z  z ko - 

■ c io k w ik ie m  w ró c iła  im  św ia ­
domość, że przecież można b y ­
ło  im ie n in y  obchodzić w  dzień  
sztorm ow y.

PR ZY u l. A n ie li K rz y w o ń  w  Dą 
b lu  - Szczecińskim  zna jdu ją  się 3 
sk lep y  M H D . N ieste ty  w ystaw  
ty c h  sklepów  n ie  w idać bo zasła­
n ia ją  je  k ra ty . Personel ty ch  
sk lenów  Jest za le n iw y  aby, po­
dobnie Jak personel In n ych  sk le ­
pów  zdejm ow ać bądź rozsuwać je  
na  dzień. (ao)

M Z B M  Szczecin Wschód Jeszcze 
w  ub. ro k u  z le c ił Z jednoczen iu 
Robót W ie rtn iczych  i  Fundam ento 
w y c h  w ym ianę f i l t r ó w  przy  u l. 
G o le n io w sk ie j 76. O b iecali, że w 
p ie rw szym  kw a rta le  b r . będzie to 
w ykonane... Już kon iec m arca, a 
ko ło  f i l t r ó w  n ik t  się n ie  k rę c i, na 
tom last k ręcą się ja k  m uch y  w 
smole um ęczeni ludz ie dźw igający 
wodę z od leg le] s tudn i. (o)

Czy w Hucie Szczecin nie było chętnych
na wyjazd do Zakopanego?

Rady Zakładowe i mężowie zaufania
nadal za mało popularyzują wczasy.

Y fy  S K A L I O G Ó LN O K R A JO W E J na 100 p racu jących  80 
sjtasow ią p ra co w n icy  fiz y c z n i a  ty lk o  20 um ysłow i.

O dw ro tn a  je s t je d n a k  p ro p o rc ja  p rzy  w yko rzys ta n iu  wcza 
sów  przez szczecińskie za k ła d y  p racy  i  ins ty tu c je . .

In ic ja tyw a  cenna jednak...

ncwoniwarty slslap 
fotograficzny MH8

na razie za słabo zaopatrzony
L I/O K R E S IE  le tn im  wzmaga się ruch  fe team atarów . W 
* *  Szczecinie odczuwano je dnak  b rak  sklepu fotogrc.fięz- 

nego, w  k tó ry m  przec ię tny am a to r m óg łby nabyć P rzy­
bo ry  i  m a te r ia ły  fo tog ra ficzne .

Biblioteka Si 
udostępnia 
swoje zbiory
|VJ IE  W SZYSC Y w  Szczeci- 

'  n ie  w iedzą, że na jw iększą 
b ib lio te ką  techniczną Pom o­
rza Zachodniego je s t B ib lio te ­
ka  S zko ły  In ż y n ie rs k ie j w  
Szczecinie. Jeszcze m n ie j o- 
sób za in te resow anych w ie  o 
tym , że B ib lio te k a  S I udostęp­
n ia  sw o je  zb io ry  n ie  ty lk o  s tu ­
dentom  i  p ra co w n iko m  nauk i, 
a le ró w n ie ż  — ro b o tn iko m  — 
rac jo n a liza to ro m  i  przodow ­
n iko m  pracy, przedsiębior-^. 
stw om  przem ysłow ym , in s ty -*  
tu c jo m  pańs tw ow ym  oraz ucz­
n iom  osta tn ich  k las szkół 
średnich.

T E A TR  P O LS K I — „Faryzeusze 
i grzesznik“  — g. 19.15. Poniedzia­
łe k  — n ieczynny.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „Z w y ­
c ięstw o“  — g. 19.15. P oniedzia łek
— n ieczynny.

COLOSSEUM — ..Cud w  M edio la 
n ie “ —p ro d. w łosk.—g. 14, 16, 18, 20. 
P o ranek „K lę ska  szpiega“  — g. 10, 
12. Poniedz ia łek — „C u d  w  M edio­
la n ie *  — g. 16, 18, 20.
B A Ł T Y K  — „F e s tiw a l F ilm ó w  Ru 
m uń sk lch  — „N o c  niespodzianek“
— g. 14, 16, 18. 20. Poranek—„C zte 
r y  serca“  — prod. rada. — godz. 10, 
12. Poniedz ia łek — „N o c  niespo­
dzianek“  — g. 16, 18. 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — Festiw a l 
F ilm ó w  R um uńsk ich  — „ M itr ia  
K o k o r “  — g. 16, 18, 20. Poranek
— „W ę d ró w k i czarodzieja“  — g. 
10.30, 12.15, 14. Poniedz ia łek  — „ M i­
tr ia  K o k o r“  — g. 16, 18, 20. D la 
szkół o godz. 14.
P IO N IE R  — „G u ra m is z w lli“  — 
prod. radź. — g. 13, 16, 19. P o ra­
nek — „M o ng o lia  w  o g n iu "  — 
prod. radź. — g. 9, 11. „M a łżeń­
stw o a k to rk i“  — g. 22. Przegląd 
f i lm ó w  do kum e n ta lnych  — g. 15,
18, 21. Poniedz ia łek — „G u ra m i­
s z w lli“  — prod. radź. — g. 13, 16.
19. „M a łżeństw o a k to rk i“  — g. 22. 
P rzeg ląd fi lm ó w  do kum enta lnych
— g. 15, 18. 21. »
H U T N IK  (S to łczyn) — „N iezapo­
m n ia n y  ro k  1919“  — pro d . radź. — 
g. 16, 18, 20. P o ranek — „B itw a  
sta llngradzka“  — g. 13. Poniedzia­
łe k  — nieczynne.
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „C y w il  na 
stadion ie“  — prod. CSR — g. 15, 
17. 19. P o ranek — „T im u r  i  Jego 
d ru żyna“  — prod. radź. — g. 13. 
Poniedzia łek — nieczynne, 
l  M A J  (żydów ce) — „S tre fa  za­
cho dn ia " — pro d . węg. — g. 15, 17, 
19. D odatek — „D o ku m e n ty  zdra­
d y " . P o ranek — „Dziew czę ta z ba­
le tu “  — g. 13. Poniedz ia łek  — 
„Dziew czę ta z ba le tu " — g. 17, 19.

W k ina ch  „Colosseum “  i  „M io da 
G w ard ia“  przed każdym  seansem 
w yśw ie tlana je s t specjalna k ro n i­
ka , poświęcona życ iu  i  p ra cy  Ge­
neralissim usa Józefa S talina.

D Y ŻU R Y  A P T E K

N r 6 — al. W ojska Po lskiego 134 
N r  33 — p l. G run w a ldzk i 42

Niedzielne 
imprezy sportowe

Godz. 9 — H ala Sportowa — T u r
n ie j tenisa stołowego o Puchar 
ORZZ.

Godz. 10 — Sala L ic . Ped. u l. 
Jag ie llońska — F in a ły  tró je k  żeń­
sk ich  w  siatków ce. P a w ilon  M łouz. 
WSE u l. Tw ardow skiego — M ar­
sze patro low e. Sala gim n. u l. Ra­
ta jczaka — K la s y fik a c y jn e  zawo­
dy  gim nastyczne ZS Spójn ia.

Godz. 11 — Bo isko O gniwa, u l. 
K o rdeckiego — Tow arzysk ie  zawo­
dy lekkoatle tyczne O gniw o — K o 
le ja rz .

Godz. 11 — K o rty  O gniwa, a l. W. 
Polskiego — S ta rt do ko la rsk ich  
m is trzostw  w o j. szczecińskiego w 
jeżdzie na  p rze ła j.

Godz. 14 — S tadion Ko le jarza , 
u l. Tw ardow skiego — Mecz p iłk a r  
sk ł o m is trzostw o L ig i M iędzyw o­
je w ó dzk ie j pom iędzy K o le ja rzam i 
Szczecina i Gorzowa.

Godz. 15.30 — Sala g im n., u l. 
R ata jczaka — F in a ły  s ia tkó w k i mę 
sk ie j o w e jśc ie  do k lasy w ydz le lo  
ne j.

Godz. IG — Boisko K o l., u l. T w ar 
dowskiego — Spotkan ie p i łk i  noż­
ne j o m istrzostw o A  k lasy  AZS — 
Stal.

Godz. 18 — H ala Sportowa — 
Spotkan ie w  ram ach drużynow ych 
m is trzostw  P o lsk i w  ten is ie  sto ło­
w ym  U n ia  Szczecin — S tal G dy­
n ia .

D LA C ZEG O ? Przede w szy­
s tk im  d latego, że ra d y  zakła 
dowe i  m ężow ie zaufania n ie  
u ła tw ia ją  chę tnym  na w y ja zd  
doboru  m ie jsca odpoczynku. 
N ada l kuBeje w  zakładach pra  
cy propaganda wczasów.

W ie lu  p ra co w n ikó w  rezyg­
n u je  z wczasów jedyn ie  d la  
tego, że n ie  m a ją  odpow iednie 
go e k w ip u n k u  —  n ie  o rie n tu  
ją c  się, że doskona ły  ekw ipu  
nek sp o rto w y można w ypoży 
czyć w  każdym  dom u. w ypo ­
czynkow ym . M arzec i  kw iec ień  
to  na jp iękn ie jsze  m iesiące w  
górach.
\ l  IE S T E T Y  mężow ie zau 
1 ”  ta n ia  i  ra d y  zakładowe 
n ie  s ta ra ły  się w y tłum aczyć  
p racow n ikom  korzyśc i, p łyn ą  
cych d la  n ich  z w yko rzys tan ia  
wczasów. W  w ynf.ku  tego z 
H u ty  Szczecin a n i jeden p ra ­
co w n ik  fiz yczn y  n ie  po jechał 
w  lu ty m  na wczasy. Z w iązek 
Zaw odow y Przem . D robnego 
z zap lanow anych 25 m ie jsc w y  
ko rzys ta ł ty lk o  3 (!!) a Z w ią ­
zek Zaw . Odzieżowców z 12 
m ie jsc w yk o rz y s ta ł 5.

D ługa  je s t i i  sta n ie w yko rzy  
s ła n ych  sk ie ro w a ń  szczeciń­
sk ie j ORZZ.

Rady Z ak ładow e i  m ężowie 
zau fan ia  m uszą wreszcie nale 
życie zająć się spraw ą propa 
gow ania w yko rzys ta n ia  wcza 
sów. M ie jsca  w o lne  nada l cze­
k a ją  i  w  żadnym  w yp a d ku  n ie  
mogą być zm arnow ane, (me!.)

100 ty s . k m  
jje i remontu
przejechał 
Stefan Banach

C T E F A N  B A N A C H  — kie row ca 
^  samochodu osobowego m a rk i 

BM W  należącego do Szczecińskie­
go P rzem ysłow ego Zjednoczen ia 
D udowlanego prze jecha ł ostatn io 
100.000 km  bez rem on tu  głównego. 
D z ięk i s ta ranne j opiece, samochód 
je s t nada l „n a  chodzie“ . W zorow y 
k ie row ca zobowiązał się p rze je ­
chać dalsze 10.000 km  bez rem on tu 
głów nego 1 zw iększyć przebieg o. 
pon do 30.000 km  t j .  o  5.000 km  
w ięce j a n iże li w yno s i norm a.

szczecińska
studiuje życiorys
ló ie fa  Stalina

C Z C Z E C IN S K A  m łodzież
'•-'szkolna, czcząc pam ięć 

W ie lk iego S ta lina , pogłębia 
swoją w iedzę o życ iu  i  dzia­
ła lności W ie lk iego  Nauczycie­
la  przez s tud iow an ie  -Jego ży­
ciorysu i  gen ia lnych  prac.

Z M P -ow cy  z T echn ikum  Bu 
dowlanego w  Szczecinie zo r­
gan izow a li w e w szystkich k ia  
sach kó łk a  s tud iow an ia  życ io ­
rysu Józefa S ta lina . Do pogłę­
bienia sw ej w iedzy o Jego 
pracy i  życ iu  p rzys tą p iła  ró w ­
nież m łodzież z Techn ikum  
M orsko-N aw igacy jnego i  11- 
le tn ie j szko ły żeńskiej, a ucz­
n iow ie T e ch n iku m  Eksploata­
c ji Żeglug i i  P o rtu  rozpoczę­
l i  dokładne s tud iow an ie  „E ko ­
nom icznych p rob lem ów  socja­
lizm u w  ZSRR“ .

U czn iow ie  T echn ikum  Drogo 
wego z in ic ja ty w y  ko ła  ZM P  
organ izu ją  w ystaw ę, obrazu­
jącą życie i  dz ia ła lność W ie l­
kiego S ta lina.

M ille r  — dy r. Państw. Kursów  
Naucz. Jęz. Ros. w yg łos i odczyt w  
jęz. rosy jsk im  — „Dem okratyczne 
Idee w  tw órczości Puszkina“ .

K L U B  M iędzynarodow ej Prasy 
i K siążki zaw iadam ia subskryben­
tów  W ER, że nadszedł X V  tom 
WER. Są też do nabyc ia  ostatnie 
nowości be le trys tyczne w  Języ­
kach po lsk im  i  obcych.

*  *  »
SŁONCE przygrzew a. D zieci ba­

wi? się w  „k la s y “  1 skaczą przez 
sznurek, ale m a tk i są n iespoko j­
ne, bo dziesięciom etrow a dziu ra 
na podwórzu p rzy  u l. Zgorzelec, 
k le j 14 jeszcze je s t niezabezpieczo 
na i  PSS nada l n ie  pam ię ta o 
ob rw lązku na pra w y  rozjechanego 
i brudnego podwórza dom u, w  k tó  
rym  m ieści się Jego sk lep spo iyw  
czy. (o)

O S TA TNIO  o tw a rty  został w 
Szczecinie przy s l. W ojska Dolskie­
go sklep M H D  z p rzyboram ł fo to ­
g ra ficznym i. N ieste ty, zaopatrze­
n ie  te j p la ców k i pozostawia jesz­
cze w ie le  Co życzenia. B rak  róż­
nych g ra da c ji papieru św latłoczu 
lego, lepszych w yw oływ aczy, osla- 
bieczy, wzm acniaczy. N ie  ma rów­
nież ta k  podstaw ow ych Przybo­
rów  ja k  szczypce, kow e ty  itp . E k ­
spedientka sklepu Janina Szych 
n ie  jes t obeznana z rzemiosłem 
fo tog ra ficzn ym , co u tru d n ia  je j 
fachową obsługę k l ‘ cnta.

JA K  nas in fo rm u je  k ie ro w n ik  
sklepu Paw eł K a lin o w sk i, (k tó  

rego In ic ja tyw ie  zawdzięczamy 
pow stanie tego sklepu) jest to  Jed 
n a k  okres prze jśc iow y. Obsługa 
sklepu prze jdzie specjalne prze­
szkolenie fachowe. W  na jbliższych 
dn iach b ra k i zostaną uzupełnione.

W sklep ie będzie można nabyć 
n ie  ty lk o  p a p ie ry  w szelkiego ro­
dza ju czy chem ika lia , ale też m a­
skow nice, po w iększa ln ik i, kow e ty  
l ip .

V/ pie rw szych dn iach m aja  br. 
pow stanie też p rzy  sk lep ie pracow 
n ia  lab o ra to ry jna , k tó ra  w  ciągu 
jednego dn ia  będzie w yw oływ ać 
i  kop iow ać fi lm y .

Pożądane też Jest, b y  p rzy  skle 
p ie  pow sta ł p u n k t s ta łe j in fo rm a  
c j l  d la  fo toam ato rów  oraz ta k  
po trzebny w  Szczecinie p u n k t na 
p ra w y  apara tów  fo tog ra ficzn ych.

(mel)

OS TA TNIO  ukazała się na  p ó ł­
kach księgarskich te ka  rep roduk 
c j l  w ie lob a rw nych  w ybitnego a r ty  
s ty  po lskiego A leksandra O rłow ­
skiego. Teka zaw iera 12 plansz 
przedstaw ia jących kom pozycje ba­
ta lis tyczne, w id o k i, p o r tre ty  — w y 
konane tuszem, pió rem  1 akw are­
lą.

Uczniowie I r  i ł- i  
cSicą zrealwewzć 
swoje zeSjMnązsiiia
| \ I  A  Z E B R A N IA C H  Z M P -ow  
*■ '  skich, zw o łanych w  dn iu  
pogrzebu Józefa S ta lina  m ło ­
dzież szkolna podejm ow ała 
liczne zobow iązania W k i. 
X2 Szko ły  TPD-1 Danka M o­
raw ska zaproponow ała m. in . 
przepracować 20 godzin przy 
sadzeniu d rzew ek ¡ub oczysz­
czaniu tra w n ik ó w . Dziewczę­
tom  spodobał się pom ysł. Lecz 
teraz m a ją  zm artw ien ie , bo 
n ie  w iedzą gdzie można zrea­
lizow ać to  zobowiązanie. 
C hcia łyby ja k  na jszybcie j 
p rzystąp ić  do pracy. Czekają 
na propozycje...

Przypuszczam y, że M ie jsk ie  
Przeds. O grodnicze skorzysta 
z ich  pomocy.

Uwaga
radiosłuchacze
Rozgłośni Szczecińskiej

OD .D N IA  23 bm. w  godz.
20— 20.30 nadawane będzie 

sprawozdanie dźw iękow e z 
procesu przec iw ko  bandzię 
am erykańsk icn  szpiegów. P ro 
ces —  ja k  ju ż  donosiliśm y —  
rozpocznie się tegoż d jjia  
przed W o jskow ym  Sądem Re­
jo n o w ym  w  Szczecinie.

N IE D Z IE L A  22 m arca 1953 r.

W iadom ości: 8, 8, 17, 21, 23.50. 
6.05 m uz; 7.10 „O d  m e lod ii do 

m e lo d ii“ ; 8.15 m uz; 8.20 m uzyka; 
u 55 „N o w e  na g ra n ia "; 9.25 Wieś 
tańczy I śpiewa; 9.40 d la  dzieci 
w w ieku  przedszko lnym  — słuch;
10.10 poezja 1 muz. — „w io s n a  po 
k o ju “ : 10.40 „C ie ka w o s tk i"  -  p rg ; 
10.50 „R obotn icze zespoły ś w ie t li­
cowe przed m ik r . RP“ : 11.00 „5:0 
d la  m łodości“  — aud. dla m łoda; 
11.52 m uz: 12.15 por. sym f: 13.15 
fe lie ton ; 13.30 konc: 15.15 dia dzie 
c i — „K rz e s iw o " — słuch: 15.00 
A r ie  i  pieśni k lasyczne; 17.15 kon  
ce rt; 17.55 chw ila  poez ji; 18.00 „O b  
cy dzień“  — słuch; 18.55 m uz; 19.30 
m el. ta n ; 20.00 konc; 20.30 aud. dla 
zagrań; 21.30 aud. dla zagran icy;
22.00 w iad . spo rt; 22.30 aud. dla 
zgranicy.

ROZGŁOŚN IA SZC ZEC IŃ SKA
14.10 z c y k lu : „ Z  w arszta tu pisa­

rza " — fragm . pow ieści; 14.25 m o­
zaika na jp ię kn ie jszych m elod ii;
13.00 IV - ty  odcinek powieści „L e - 
w a n ty “ ; 16.30 w iosenne m elod ie; 
16.40 „W  m ik ro fon ow e j s iec i";
24.00 m uz; 24.05 ryb . serw is m o i-  
ski.

P O N IE D Z IA ŁE K , 23 marca 1953 r.
W iadomości: 5.95, 6.30, 12.04, 17, 

i i .  23.50.
5.10 „S w o jsk ie  m elod ie“ ; 6.00 

g im nastyka; 6.45 m uz; 7.20 m uz; 
11.45 Glos m ają  kob ie ty ; 11.57 syg­
na ł czasu i he jna ł z W ieży M ariac  
k ie j;  12.15 m uz: 12.45 aud. dla wsi,
13.00 m uzyka; 13.15 m uzyka ; 13.40 
pieśni kom p. czeskich na sopran;
14.10 d la  k las I I I  słuch. — „C zym  
po jedziem y“ : 14.30 konc; 15.00 me­
lod ie  z opere tek; 15.10 dla w ycho­
wawczyń przedszkoli — pog. „J a k  
założyć ogródek?“ ; 13.15 audycja 
PCK d la  cho rych; 15.30 d la  dzieci 
, K o nku rs  p rzy ro d n iczy "; 16.20 
„K om p ozy to r Tygodn ia“ ; 18.30 Od­
pow iedzi Fa li 49: 19.10 rad io w y 
kurs  jęz. ros: 19.30 m uz; 20.00 re­
portaż z pod z iem i: 20.20 koncert; 
20.30 aud. dla zagr; 21.30 aud. dla 
zagrań; 22.30 aud. d la  zagranicy.

ANTYKWARIAT
ze w szystk ich  dziedzin życia. 

P rzy jęc ie  w  kom is, sprzedaż ksłążety;

Szczecin
Pl. Hołdu Pruskiego 8

P o łc z y n  Z d ró j
w  m iesiącu k w ie tn iu , m a ju  > czerwcu p rz y j­
m u je  członków  Z w ią zków  Zawodowych 1 Ich 
ro d z in y  na ku ra c ję  za op łatą 42 zł dziennie 
(opieka leka rska , zabiegi, pomieszczenie, w y ­

żyw ien ie .

P o łc z y n  Z d ró j
leczy w  sanatoriach specjalistycznych: a r t-  

re tyzm , reum atyzm , ischias i  choroby kob iece: 
P rzyznanie m ie jsca  po pisemnym porozu­
m ie n iu  się *  D y re kc ją  Uzdrowiska w  Po ł­
czynie Z d ro ju  w o jew .. Koszalińskie. 322-K

OBWIESZCZENIA
M ie jsk ie  P rzedsięb iorstw o Wodociągów i K a­

n a liza c ji w Szczecinie zawiadamia m ieszkań­
ców dz ie ln ic  — Śródm ieścia — Niebuszewa — 
P o rtu  — G rabow a, że w dn iu  22. marca 1953 r. 
cd  g. 0.00 do 15 w strzym ana będzie dostawa w o­
d y  ze w zględu na konieczność przeprowadzenia 
prac m ontażow ych. Jednocześnie w tym  samym 
czasie zostanie obniżone ciśnienie wody na Po­
godnie — Sw ierczew ie — Rum ieńcach. 317-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI |

D yre kc ja  H u ty  „Szczecin“  w Stolczynle po-,
. u ku je  o rk ies tra n tó w  g ra ją cych na instrum ent 
tach dętych . Praca 1 m ieszkanie zapewnione, 

p róby m uzyczne p ła tne . R eflek tanc i proszeni e 
ogłaszanie się do R ady Zakładowej Huty 
„Szczecin“  w S tolczynle . 1383 '

M iasteczko Dziecięce w  Podgrodziu k/Szczeci­
na, te ł. 12 p rzy jm ie  na tych m ia st głów nego księ­
gowego 1 og rodn ika . W a ru n k i do om ów ienia na 
m ie jscu. 1380-G

WBĘICS2E WYGRANE
VI Krajowe; Loterii Pieniężnej 
2 dzień ciągnienia 3-go rzutu

W ygrane po 20.030 z ł padły na Nr 
N r 156S3, 111344, 112437.

W ygrane po 10.000 zł padły na Nr 
N r 1009, 2721, 40948, 74405, 90687 
93978, 97080.

W ygrane po 5.000 z i padły na N r 
N r 1026, 1606, 9005, 14432, 18937 
71481, 74330, 78182, 83163, 84322 92094’ 
96711, 97075, 100705, 115681.

W ygrane pon 3.000 zł padły na N r 
N r 3191, 8013. 10142, 13824, 17129 
18442, 32517, 41655, 44325, 58419
65524, 67475, 78574, 76798, 82722
83208, 84518, 84329, 86678, 92568,
101161, 101312, 101585, 105725.

W ygrane yo 1.060 z ł paały na N r 
N r 4383, 6340, 9433, 10753, 12418,
12681.
21254,
32693,
47875,
77891,
82851,

12715, 
25136, 
34552, 
59505, 
78239, 
82774, 
88974, 

94742, 97146,

28Ö29,
38726,
60933,

18423,
29628,
41516,
67367,

80217, 81922. 
83430, 85490, 
89721, 93286. 

17290, 100842,

20271,
30643,
45878,
70033,
82096,
83125,
93407,

101693,
102351, 104439,1107312, 114595, 119728. 

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić 
■w kolekturze.

f i l ia  OGŁOSZENIA DROBNE |
SPRZEDAM  b iu rko , ze­
ga r s to jący 1 kanapę. 
A rkońska 19—4. 1384-G

KR O JU  damskiego i 
dziecięcego w yucza m i­
s trzyn i cechowa. S iko r­
skiego 2—2. 32C-G

3 OSOBOWA rodzina 
poszukuje pom ocy do­
m ow ej na tychm iast. 
P iastów  74—C. 1385-G

PO TRZEBNA gosposia 
dochodząca. M ickiew i­
cza 66—1. 1382-0
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Wśród szczecińskich starodruków 
w Bibliotece Miejskiej

\ | A R I A  JA N IS Z E W S K A  
■Ł"-*wodu p row adz i D z ia ł S ta ro d ru kó w

• pedagog z zam iłow an ia  i  za 
B ib lio te ce  M ie j­

s k ie j w  Szczecinie.
„Z a b y tk i przeszłości muszą s łużyć te raźn ie jszości!“  — 

pow iedz ia ła  m g r. Jan iszew ska i  pos tanow iła  udostępnić te 
bezcenne d o ku m e n ty  h is łto ryczne społeczeństwu a przede 
w szys tk im , m łodzieży.

P R A C Y  b y ło  w ie le . N a le - karcie: „Najnowszy opis Króle-
___ stwa Po lskiego w  r .  1659 w  A m -

aaio ze ito s ó w  sta rych , żaku sterdamie przez niejakiego Cella- 
rzonych  czasopism, g rubych  riusa. 
fo lia łó w  i  p e rgam inów  —
w yo d rę b n ić  przede w szyst- W  k ro n ice  K acp ra  Pencera 
k im  m a te r ia ły  dotyczące po - w yd a n e j w  r . 1572 w  W ite m -

berdze czytam y w zm ia n kę  do 
tyczącą h is to r ii Pom orza: 

„K s ią ż ą t szczecińskich nazywa 
no „g ry fa m i“  od  znaków, k tó ­
ry c h  używ a li. B y l i  to  książęta 
s łow iańscy...“

„G A Z E T A  S Z C Z E C IŃ S K A “
Z  1792 R.

IM  A  K O N IE C  jeszcze jedna 
1 osobliw ość: N iem iecka

„G azeta Szczecińska“  z d n ia  
16 s tyczn ia  1792 r. podaje 
„o s ta tn ie  w iadom ości z W a r­
szaw y“ . k tó re  b rzm ią :

„ W  d n iu  30 czerwca 1792 r. gene-

m orzo rnaw stw a , uporządko­
w ać je  chrono log iczn ie , częś­
ciow o p rze tłum aczyć i  opa­
trz y ć  kom entarzam i...

K R Ó T K O  —  LE C Z 
W Y M O W N IE

V IG R .  JA N IS Z E W S K A  p ra  
cowała ca ły m i dn iam i.

A le  swe a m b itn e  p la n y  c a ł­
k o w ic ie  w ykona ła . N agrodą 
za tę  pracę mogą być  w p isa ­
ne do „K s ię g i p a m ią tko w e j“  
s łowa pełne p o chw a ł i  uzna­
nia .

Polon iśc i a rrre r(ńa r\r -ami** ra l w° lsk carowej Kochowskl od- 
.. u  a m  SZC , MCJ WIMea rzucił proponowane przez ks. Po­
i ł  tu  Kroticą, a le  w ym o w n ą  niatowsklego zawieszenie broni.

„Rozkoszowaliśmy się przez 
półtorej godziny starymi księga­
m i", zaś młodzi literaci ty lko  
dwa słowa: „Zwiedziliśmy! Plęk 
■ e t" .

W ystaw a zorganizowana 
je s t w  ta k i sposób, b y  zw ie ­
dza jący m ia ł p e łn y  obraz roz 
w o ju  Icaążki, a te ks ty , tłum a  
czone w  skróc ie  na ję z y k  po i 
• k i  —  zazna jam ia ją  go z roz 
w o je m  u s tro ju  feudalnego, 
ówczesnego p raw odaw stw a, 
w a lk  re lig ijn y c h , zw ycza jów  
6td.

K S IĘ G I
„O D  D E S K I DO D E S K I“

<a!Ą T U  sta re  ks ię g i pisane
^ r ę c z n ie  —  gęsim  p ió rem  

lu b  zaostrzoną trzc iną  —  
p ierw sze „ d ru k i z w ie ku  X V  
tz w  „ in k u n a b u ły “  — oraz 
w yd a w n ic tw a  ozdobione drze 
w o ry ta m i z X V I  i  X V I I  w ie ­
ku . O kładki! z dw óch desek, 
o p raw ionych  w  cielącą skórę 
(stąd pow iedzenie: „p rzeczy­
tać książkę od deski do des­
k i “ ) i  w ytłaczane  ozdobne 
op raw y.

C iekaw ym  dokum entem  Jest dzie 
ło  w ydane w  Szczecinie przez 
N iem ca Straucha w  r. 1674 na 
cześć e le kc ji k ró la  po lskiego Jana 
Sobieskiego. Do te ks tu  łac łńsk lc-

C ała m łodzież szczecińska 
p ow inna  obejrzeć te  in te re ­
sujące, bezcenne z a b y tk i po i 
skoś c i Pomorza, (hp)

Jutro o 17 
zaorzmi
pierwszy gong
m strzow«Ki
«  PORTOW CY Pozuania ży ją  
“^ zb liża ją cym i się boksersk im i 

m is trzostw am i P o lski, k tó re  rozpo 
czną się ju t r o  23 m arca br. 
Do m is trzo s tw  staną z w y ją tk ie m  
B ia łegostoku pełne „d z ie s ią tk i“  
z i w szystk ich  w o jew ództw , czy li 
198 zaw odn ików . T a k ie j lic zb y  w al 
cz^cych nie no to w a liśm y dotąd w  
dzie jach polskiego boksu.

Szczecińscy pięściarze w yjeżdża 
ją  dziś w następu jącym  składzie: 
M is trzo w ie  na rok  1953 w  ko le jno  
ści wag od m usze j do c iężk ie ): 
K A R C Z Y N S K I (K o l.) . SO KOŁOW ­
S K I I  (K o l.), STA C H O W IC Z (K o l), 
S T A S IA K  (Gw), H A R T Y N IU K  
(Sp), LE C H  (Gw), PR A ŻM O W S K l 
(K o l) S K A L S K I (K o l) W OJNA. 
R O W SKI (Gw) i D R EW IC Z (Gw). 
•Tako sekundant in s tr. Jagodziński, 
k ie ro w n ik  e k ip y  — M ate ia  i  ja ko  
obserw ator — Idz iak.

D U Ż Ą  n iespodzianką w  te ­
gorocznych m is trzos tw ach  o- 
k rę g u  w  boksie s p ra w ił 18 —  
le tn i uczeń Tech. W ych. F lzy  
cznego w  Szczecinie B o n ifa cy  
K A R C Z Y Ń S K I zw ycięża jąc  
F rą c ika  z  G w a rd ii w  wadze  
m uszej. W  m istrzostw ach  
P o ls k i zm ierzy się z czo łow y­
m i z a w o d n ika m i ja k  M u ra w ­
sk i, K u k ie r , Justka .

MPRD hamuje roboty
przy ofiudowie centralnego stadionu

0  R A W A  odbudow y stad ion  u reprezentacyjnego przy  ni,
1 ’  T w ardow skiego  interesuje żywo wszystkich sportowców 

i  m iło śn ikó w  sportu.

C Z T E R Y  „ t r ó j k i "  s ia tko w e żeń- 
v skie, w y ło n io n e  na e lim in a ­

c jach , w a lczyć będą dziś o  godz.10 w  fin a ła c h  w  sali g im nastycz­
ne j L ic . Pedagogicznego p rzy  u l. 
Jag ie lloń sk ie j o  m iano najlepsze­
go zespołu. W  rozg ryw ka ch  sta rto  
w ać będą K o le ja rz  I ,  AZS  1, AZS
11 1 W łó kn ia rz  I .

Koszykarze
Szczecina
g r a j ą

z Koszalinem
C AŁEJ Pplsce rozpoczyna się 
dziś tu rn ie ]  o „P u ch a r 

M iast“  w  p iłce  koszyko w ej, w  k td  
rym  uczestn iczyć będą reprezen­
tac je  w szystk ich  w o jew ództw . O- 
statnią próbą szczecinian przed 
czeka jącym i ich  bo jam i b y ło  roze­
grane w  ub ieg łą  n iedz ie lę  w  Z le t 
lonej Górze rew anżow e spotkanie 

re p r. tego w o jew ództw a , k tó re  
isl koszykarze rozs trzygn ę li na 

swoją korzyść w  stosunku 67:5». 
Szczecinianie m ają  dość szczęśli­
wą rękę bow iem  pie rw szym  ich  
p rzec iw n ik iem  w  rundz ie  e lim in a ­
cy jn e j „P u c h a ru “  je s t stosunko­
wo s laby zespół w o je w . kosza liń­
skiego, z k tó ry m  
rozegrają spotka 
nie dziś. W  pozo­
stałych meczach 
spotka ją się (na 
I  m ie jsca gospo­
darze): O lsztyn—
Bydgoszcz, Z ie lo ­
na G óra — W roc 
ław , L u b lin  —
Kie lce , Opole —
Stalinogród, B ia ­
łys tok — Warsza 
wa, Rzeszów —
K rakó w , Lódż 
(wo j.) — Poznań, W arszawa (wo j.) 
— Łódź. Reprezentacja Gdańska 
wchodzi do dalszych spotkań bez 
g ry . Z w yc ię zcy  e lim in a c ji zakw a li 
f ik u ją  się do g ie r pó łfin a ło w ych , 
któ re  odbędą się za tyd z ie ń  we 
W roc ław iu 1 S talinogrodzie.

W  tu rn ie ju  o „P u c h a r M ia s t“  m o­
gą uczestniczyć wszyscy koszyka­
rze be* względu na przynależność 
zrzeszeniową i  posiadaną klasę. 
Będzie to  przegląd naszych na jlep  
szych s ił.

OD PIER W SZYC H  dn i m arca 
pra cu je  tu  k ilk a s e t osób p rz y  w y ­
kopach pod try b u n y , k tó re  w  je ­
s ien i b r . pomieszcza ponad 20 tys. 
osób. W szystko w skazu je  na  to , że 
Szczecin o trzym a w reszcie p ra w ­
dz iw y  s tadion sportow y.

Prace p rz y  ty m  ob iekc ie  muszą 
je d n a k  przebiegać p lanow o i  szyb­
ko . od tego bow iem  zależy sprawa 
k re d y tó w  na dalszą rozbudowę. 
N ies te ty  n ie  rozu m ie  tego, czy 
n ie  chce zrozum ieć, M ie jsk ie  
Przedsięb iorstw o R qbót Drogo­
w ych , k tó re  w y ko n u je  tu  rob o ty  
kana lizacy jne .

11/ U B IE G ŁY M  ro k u  w strzym ane 
zostały k re d y ty  z pow odu nie 

w ykon an ia  przez M PRD p la nu  ro ­
bót. W  ty m  ro ku  dano przedsię­
b io rs tw u  możność z reh ab ilito w a n ia  
się pow ierza jąc m u  ponow nie ro ­
bo ty . N ies te ty  i  ty m  razem  MPRD 
sp ra w iło  zawód. K ie ro w n ic tw o  nie 
p rzyk ład a  bow iem  w łaśc iw e j wagi 
do w yko n yw a n ia  p lanów . To, co 
ro b i obecnie, zapow iada jeszcze 
gorsze załam anie p lanu i  zahomo- 
w an ie  ro b ó t p rzy  w yko p ie  pod 
try b u n y . Podczas w iz y ty  na  sta­
d io n ie  zasta liśm y zaledw ie k ilk u  
rob o tn ików , k tó rz y  w ca le  n ie  w 
szybkościow ym  tem p ie  * grzeba li 
się p rz y  s tudzienkach kan a liza cy j­
nych. Jak nas in fo rm o w an o  do­
tychczas pracow ało tu  „aż  dwóch 
ro b o tn ikó w  dzienn ie“ . N ie  zasta­
liś m y  też k ie ro w n ik a  rob ó t, K u ­
charka, k tó ry  w pada ta m  ty lk o  
od czasu do czasu.

Spraw a m us i się w y ja ś ­
n ić : a lbo  k ie ro w n ic tw o  przed 
s ięb io rs tw a  za in teresuje 
się ty m i robo tam i a lbo  po 
p rostu  *  n ich  zrezygnuje. 
W  żadnym  w ypadku  n ie  
może ich  ham ować.

W YŁO N IO N E w  ub ieg łą  n iedz ie ­
lę  cz te ry  najlepsze zespoły: AZS 
I i  B u do w la n i, GW KS i Spójn ia 
T rzeb ia tów  uczestn iczyć będą dziś 
w  fin a ła c h  s ia tkó w k i, w  w y n ik u  
k tó ry c h  2 najlepsze zespoły za­
k w a li f ik u ją  się do k la sy  w ydz ie­
lo n e j. Mecze rozpoczynają się o 
godz. 15.30 w  sa li gim nastycznej 
p rz y  u l. R ata jczaka.

Szczecinianin
Kiseweter
w czołówce
polskich szablistów

W  C ZW A R TY M  d n iu  m is trzostw  
"  szerm ierczych P o lsk i zakoń­

czono tu rn ie j w  szpadzie. W a lk i 
p rzyn io s ły  szereg niespodzianek. 
Do n ich  na leży w ye lim in ow an ie  
naszych o lim p ijc z y k ó w : zeszłorocz 
nego m is trza  P o lsk i — Rydza w  
ćw ie rć fin a le  oraz K ra je w sk ie go  w 
pó łfina le .

W  fin a le  n a jle ­
p ie j w yp a d ł na j­
m łodszy uczest­
n ik  m istrzostw  
Jaroń z Warsza­
w y , k tó ry  zdoby ł 
ty tu ł  m is trza Pol 
sk i, d rug ie  m ie j­
sce za ją ł R yb ic ­
k i  z Łodz i przed 
La chow skim  (Sta 

lino g ród ), 4) N aw rock i (S ta lino­
gród), 5) B o ru c k i (S ta linogród), 6) 
K IS E W E TE R  (Szczecin), 7) Lasków  
sk i (Warszawa), 8) D a jw lo w sk i 
(Łódź).

W a lk i s ta ły  na ogół na s łabym  
poziom ie. Po czterech dn iach w  
p u n k ta c ji ogó lne j prow adzi S ta li­
nogród — 105 p k t. przed Warsza­
wą — 94 pkt.

Pokrótce
Z A R Z Ą D  AZS p rzy  WSE o rgan i 

żu je  dziś m arsze pa tro lo w e d la  
uczczenia lo - le c ia  pow stan ia ZW M . 
Trasa m arszowa d la  ko b ie t w yn o ­
sząca 3 k m  prow adzi u lic a m i: 
Tw ardow skiego, M ick ie w icza , w . 
Polskiego, T raug u tta , M ic k ie w i­
cza. Dystans d la  m ężczyzn, w yno­
szący 10 km , przebiega u lic a m i: 
Tw ardow skiego, Boh. W -w y , K u  
Słońcu, Derdow skiego, W itk ie w i­
cza, R ed u ty  Ordona. M ick ie w icza , 
B rodzińskiego, St. K o s tk i. S ta r t i  
m eta d la  obu tra s  przed P a w ilo ­
nem  M ibdz leżow ^m  WSE p rzy  u !. 
Tw ardow skiego. Do m arszów  zgło­
s iło  się 450 s tu de nte k i  studentów

go dodany je s t w  n im  ustęp w  jęz. 
po lsk im . A  o to  m a lu tka  
ka z d rze w o rytem  na

Pieniądz ułożony w 
P. K. O. wraca do rąk 
skład« *pce?ro na każde 
jego żądanie.

W ydawca: In s ty tu i W ydaw n i­
czy ..C zyte ln ik ’ - Redaguje kole­
g ium , Redakcja -  Szczecin Al 
W ojska Polskiego 1S I I  p Telefo 
ny- Sekre ta ria t s? 41 rlz ła ł m ie j­
sk i I spo rtow y 62-35. sygnały 
czy te ln ików  78-31, dzia ł korespon 
deatńw 31-18, sekretarz odpowie­
dz ia lny  38-33. red nocna po 
godz M -te) 58-18 R edaktor na­
czelny p rzy jm u je  w godz. 12 do 
IS 8ekretarz w  godz od U  do 
13 N iezam ówlonvcb rękopisów 
nie zwraca ię. Adres adm intstra 
e jl:  Szczecin A l W ojska Polskie 
go 29 I p.. te l. 58-3?. Ogłoszenia 
A l W olska Polskiego 29. I I  p. 
te l. 38-43.

Zam ówienia I w o ła ty  na prenn 
m eratę pocztową (5 z ł miesięcz­
n ie) p rzy jm u ją  w szystkie urzędy 
pocztowe i listonosze.

Szczecińskie Z ak ła dy  G raficzne 
gacMeln. KrayssioS* a? ?.
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H je rtin g  zrozumiał, że Barnat mówi o jakimś 
innym zwycięstwie niż to. które on m iał na 
myśli. Nie chciał tego zgłębiać. Jego ciekawość 
nie została szczególnie podniecona.

Szli obok siebie przez pomost, a potem ową 
długą, smutną ulicą w stronę miasta.

Duńczyk pyta ł o Gdynię i Gdańsk, o Szczecin,
0 nowe warunki pracy na wybrzeżu j  na morzu.

—  Tam u was nastąpiły olbrzymie zmiany —  
mruknął —

—  No pewnie! —  potwierdził Barnat. —  
Prawdziwa rewolucja! A  w Danii...

H je rtin g  machnął ręką.
—  Oh, my przecież jesteśmy zależni od innej 

polityki. W y skończyliście z faszyzmem; zwy­
ciężyliście go. Na zachodzie się go „reform uje” .
1 odbudowuje...

U m ilk ł nagle 1 rozejrzał się. Ulica była pra­
wie pusta, okna przeważnie ciemne. Poczerniałe 
ściany domków, jakichś składów i  fabryk przypo 
m inały brzegi ogromnego ścieku, z którego 
przed chwilą spłynęła błotnista woda. Mroczna, 
zimna, ponura wilgoć tych ścian z cegły, kałuże 
na jezdni i  na wąskim chodniku chwytały żółte 
światło la tarń  gazowych, połyskując fosforycz­
nie jego odbiciem.

Nieco dalej duży ciężarowy samochód i  dwie 
czy trzy  taksówki stały opuszczone, jakby od 
dawna zapomniane przed źle oświetlonym wejś­
ciem do podrzędnego baru. Jaśniejszą mętną 
smugą padał na chodnik, którego skrajem 
przemknął zabłocony tłusty  kot i  skoczył do 
piwnicy przez okienko ze stłuczoną szybą. Na 
rogu najbliższej przecznicy, po przeciwnej stro­
nie stał dwukołowy wózek z owocami pod płó­
ciennym daszkiem. Acetylenowa lampa oświetlałe 
n iew ielk i krąg dokoła straganu i  skulona postać 
przekupnia. Ciemna barczysta sylwetka policjan 
ta  wynurzała się z cienia, minęła sfere światła 
i  znów zginęła w  mroku. Odgłos kroków  ucichł 
i  przepadł bez echa.

H je rting  znów zaczął mówić stłumionym gło­
sem, powoli, rzekłbyś —  ostrożnie, jakby usiło­
wał znaleźć właściwą ścieżkę na bagnistym gron 
cie. Słowa przesuwały się ja k  przezorne stąpnię 
cia po sterczących kępach.

—  Zrobiliście kolosalny skok naprzód, pod­
czas gdy my zostaliśmy z ty łu . A!e w ogólnym 
rozwoju ludzkości to nie ma znaczenia, niewol­
nictwo, feudalizm i  monarchia absolutna, kapi­
talizm i burżuazja, wreszcie —  socjalizm. Jest 
pewne prawo rządzące kolejnością przeobrażeń 
społecznych, uważacie. W ielki kap ita ł niszczy 
lub wchłania niniejsze; opanowuje I gromadzi 
narzędzia produkcji; doskonali tę produkcję 
wyłącznie dla pomnożenia swych bogactw i  w 
szaleństwie bogacenia się kosztem wyzysku przy 
gotowuje, organizuje własny upadek. Tym się 
to musi skończyć.

—  No tu  najlepiej byłoby założyć ręce i  nic 
nie robić —  bo i po co? —  odparł B arnat wzru 
szając ramionami. — Tylko jak  wszyscy by tak 
bezczynnie czekali na rozpad kapitalizmu...

—  Tego nie powiedziałem —  przerwał mu 
H je rting . —. Wojna...

M y eheemy pokoju, aie wojny —» powk*
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dział _ Antoni. —  Dlatego pracujemy tak jak  
pracujemy. Wiecie, kiedy podnieśliśmy ten 
wrak? Drugiego października. Właśnie —  drugie 
go! W  dniu walki o pokój. To jest u nas nie 
ty lko  symboliczne, ale także realne.

—  No tak —  zgodził się H jerting. —  To jest
realne. Wy będziecie m ieli dobry statek, p0 któ 
ry  nasi armatorzy nie chcieli się schylić. Będą 
go wam zazdrościli. Oni nie dostrzegają przy­
czyń zupełnie jawnych czynów, nie wnikają w 
ich pobudki i  podniety kierujące (ludźmi. Oni 
interesują się tylko skutkami; uderza ich to, co 
oczywiste, lecz wzdragają się przed uświadomię 
niem sobie głębszej treści tego, co stwarza możli 
wość odniesienia podobnego zwycięstwa. W naj­
lepszym razie dopatrują się w  tym  tylko wyższe 
go poziomu technicznego... *

Znów spotkali policjanta, k tóry  przechadzał 
się przed jakimś sklepem, ju ż  zamkniętym lecz 
oświetlonym wewnątrz.

—  Pilnują was tu  —  mruknął Barnat. — 
Może po to, aby wam nie przyszło do głowy 
stwarzać^ zbyt wielu przyczyn, które mogłyby 
pociągnąć za sobą skutki niepożądane...

Inżynier nic nie odrzekł.
_—  Idziecie do miasta? —  spytał nagle zwal­

niając kroku przed jakąś przecznicą.
A ntoni przecząco potrząsnął głową.
—  Wrócę chyba na statek.
—- Ja tu mieszkam —  powiedział H jerting, 

wskazując boczną uliczkę.
Podali sobie ręce i  widmowa postać byłego 

mechanika m/s Adlernest rozpłynęła się w 
mglistej nocy.

A ntoni stał jeszcze chwilę, patrząc za nim. 
Pomyślał, że to spotkanie stanowi ja k  gdyby 
ostatni, znikający sygnał tego okresu przeszłoś­
ci, w  którym zboczył z właściwej drogi. Po­
wrócił już na nią od dawna i  teraz jasno w i­
dział ją  przed sobą — szeroką, prostą, wspina­
jącą się w górę.

F I N A Ł

S/S Posejdon wszedł do Basenu Południowego 
w Gdyni i wolno zbliżał się do nabrzeża, na któ 
rym spory tłum  złożony przeważnie z kobiet 
oczekiwał jego przybycia. Nurkowie i marynarze 
oblegali poręcz wzdłuż lewej burty, w ita jąc się 
już z daleka z rodzinami, ze swoimi dziewczęta 
m i i  znajomymi Powitania, chaotyczne pytania i  
odpowiedzi, okrzyki, imiona, śmiechy czułe spój 
rżenia leciały z nabrzeża i z pokładu, mijając 
się nad coraz węższym pasem wody.

Czeluśniak i Barnat stali ramię w ramię 
wsparci o ścianę nadbudówek, za plecami in ­
nych. Antoni obojętnie spoglądał po ludziach 
tamątyek m  wąskiej przestrzeni posaitdgy

budynkami a brzegiem basenu. Nie spodziewał 
się, by ktokolwiek przybył tam specjalnie na je 
go powitanie. Zauważył Siwca, przechadzające- 

Poważnie pod rękę z Marysią Piechówną; 
YYfadka llabzę wyelegantowanego nad podziw z 
obiema Tatarównami — Jadwigą i  Zofią, co zda 
wało się wskazywać, że sprawa wyboru pomię­
dzy nim i dwiema jeszcze nie dokonała .się w  je 
go sercu; Orbacha z żoną i  z synkiem, ńarzeczo- 
ne Bronka Cybulskiego i  Jedynaka, matkę i  sio 
«trę Gerta. Teresy nie było między nim i i  choć 
me liczył na to że ją  tam zobaczy doznał uczu 
cia zupełnego osamotnienia wśród ty lu  bliskich 
znajomych, którzy go otaczali.

Zszedł do kajuty, zabrał rzeczy i p0 odprawie 
celnej wydostał się z powrotem na pokład.

Czeluśniak był tam jeszcze; stał przy pomoś­
cie, rozmawiając z dyrektorem Zięborakiem któ 
ry  dawał mu jakieś polecenia, a potem śpiesz 
me go pożegnał i  przebiegł przez pomost, wy­
przedzając k ilku  robotników przetaczających 
wielką skrzynię na brzeg.

Antoni musiał się zatrzymać, ponieważ owa 
skrzynia zatorowała przejście.

Wtem Czeluśniak trąc ił go łokciem.
Tam i na was ktoś czeka, wiedzcie to so- 

bie —  powiedział, wskazując ruchem głowy 
kierunek. —  Tam —  o! — pokazał mu palcem 
Teresę, która stała nieco na uboczu, widocznie 
szukając wzrokiem czyjejś twarzy wśród ludzi 
stłoczonych u burty  Posejdona.

Antoni zaczerwienił, się, co mu się zdarzało 
bardzo rzadko.

—  Na mnie? — mruknął niepewnie. — Skąd 
wam to przyszło do głowy?

—  No, przecie nie na mnie! — odburknął 
Czeluśniak. —  Ja za nią nie latam, ani ona za 
mną. Ruszcie się! Cóż to? Trzeba was poga­
niać?
» Zaśmiał się krótko i  klepnąwszy Barnata po 

plecach odwrócił się i odszedł.
W tej samej chw ili Antoni spotkał wzrok 

Teresy. Serce skoczyło mu w piersi, stanęło w 
nagłym skurczu i zaczęło znów bić mocno ’ 
gwałtownie. Wydało mu się, że krzyknął głośno 
je j imię, że rzuca się ku niej na oślep nie panu 
jąc nad sobą; Lecz nie wyrzekł ani słowa i tylko i 
szedł ku niej szybkimi krokami, wpatrzony w j 
je j oczy, nie widząc nic poza nią...

Zatrzymał się na wprost n iej i  upuścił waliz i 
kę którą dotąd trzym ał kurczowo, jakby to była j 
jedyna rzecz zapewniająca mu równowagę. i

Nigdy jeszcze nie doznał takiego uniesienia, i 
które łączyło się z porywem dumy i tryum fu, j 
Otoczył ją  ramieniem, jakby ją  brał w posiada- i 
nie, oddając je j w zamian całego siebie, wraz z l 
dobrem i  złem, ze swą siłą i  zuchwałą odwagą, ? ! 
popędliwą miłością, której nie zdołała się oprzeć i

N ik t nie zwracał na nich szczególnej uwagi. 1 
Tylko błękitny skrawek nieba pomiędzy ciemny- ! 
mi obłokami zdawał się spoglądać z góry z wy- i 
rozumiałym słonecznym uśmiechem rur zaślepi«- 1 
aie tych dwojga. ‘
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